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Oświadczenie ' rządu Wielkiej Brytanji"w : Izbie Gmin. 
Londyn. 8 8. Podczas dzisiejzsych ob 

(ad izby nad wnioskiem o odroczenie se
')ji izby do 16 listopada r. b., b. podsekre
tarz stanu do sJ)'raw zagranicznych w g-a- ' 
binecie Labour Party. Pons.onby. poru
szył kwest je stosunku do Sowietów. 

Na pytanie to odpowiedzIał podsekre
tarz stanu do spraw zagranicznych M~. 
Neill. zaznaczając. że rząd obecnv anulo
wał poorozumderne gospodarcze z Rosja po 
nieważ nie odpowiadało ono interesom 
Anglji. 

- Da,żvlismy - pnwiedzial Me. NetU 
- do nawiązania stosunków st05POdar-
c:zycb z Rosją, spotkaliśmy się Jednak na 
Jej drodze z trudnościami nie do pokona
'llia. 

Zaporą tą Jest system monopolowy. na 
którym rząd -:, ':;iecki chce oprzeć stosun 
gj gospodarcze Ros.ii z zagranica. 

Obecny rząc. sowiecki zaJmuie nJeias
ne słanowi.sko wz~\ędem zaciąlZaJl1ych 
przez siebie zobowi~ń, lo też dopóki 
rząd sowiecki operować będzie temi me
todami. istnieje bardzo maro prawdono-

:U;'4 iM$·,;&JWhiLłMłilf-_ 

Marokańczycy opowiada-
. ją się za Fr~u1~i~. 

f 
Paryż. 8 8 (PAT.). Bawiący [LI wielki 

Wezyr sułtana marokańskiego Elmokri , 
oświadczył przedsta wicielowi .. Pefit 10ur 
nal". że obecność ieg-o we Prancji wska
zuje iż rząd Szeryfa ma z~l11fanie w \vy
niku obecnych operacvi w M;'T'oku, DdoH 
na Uerg-ji nie mo stać się. ofiarą woiny, 
pono ludność jej jest spokojna,Abcl-el-Krim 
powoduje sie amhi·\.ja. lecz jedność noJity
czna i relig-ijna Maroka iest niezbedna 
dla zapobieżenia anarchii. Maroko żywi 
zaufanie do Francji. zapewniającej tam 
porządek. 'Elmokri 7akończyl wywiad (). 
świadczeniem, że fatszvwe rozwiazanie 
sprawy przyniosłoby niepewność i 'bvło-
1 nrawc1z1': ':\ nagroda dla DO\,i <;r8ń c ńw. 

Giełda 

PioPUJsza ppzedo. WapSZHW~~~. 
Holandja 
Londyn 
Nowy-York 
Paryż 
Szwaicarja 
Wiedeń 
Włochy 
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5,17 
24,4t 

lOO,f)f\ 
73 ,1 fi 
18,87 

D~UDa ppzedo. mapSZaUJS~a. 
Do~r 5~O-5~5 

Tendencja dla walut mocna. 
---J-f---. 

dobieństwa, aby kt'Órekolwiek z państw 
mia·ol możnaść nawiązania z tym rządem 

sfosunków ' go'spodarczyc'h na szerszą 

skalę. 
*4 MW*N ęMl &&4 .. 444 

Nowy amach p II K. O. przy ul~~y Narutowicza 45. 

Miasto nasze w krótkIm czasIe pozyska godne'pomIeszczenie dla ,.' 
placówki, która odgrywa waźną rolę w życiu' handlowem ' Łodzi. 

&łiWiłiaiłiW . 4&i S'MM1 -
Rząd. 'ratunku .. w G'dańsku. 

lojalność ·wobec Polski ', i : Traktatu, . ,iersalsk'iego··. 
pod,s~awą nowęl. polityki~ . 

Gdańsk. 8. 8. - ZnaL:zenie porozumie
nia się trzech partyj gdańskich w sprawIe 
nowego senatu sprowadza się w rzeczy
wistości do rewizji stanowiska względem 
Polski. Obecna sytuacja gospodarcza. wy
tworzona ·przez nacjonaHstów gdański ch. 
jest ąie, do uthymania. ,,' 
• Socj.alistyczna "Volkss.timme" n.azy\ova 
nowY rząd - rządem ratunku. 

Gdańsk. 8. 8. - Układ, zawarty mię
dzy sociał-demokratami centmm i libera-

łami w sprawie ulworzeni'a nowego sena~ 
tl,t, . oparty jest na .następujących zasa-
dach: ' 
- ' Partie koalicyjne stoj~ wyraźnie i lo
jalnie na g-rrtncie stosunków, wytworzo
nych przez traktat wersalski i wszystkie 
umowy. istniejące między Polską a Gdań
skiem .. Uznają one to lojalne stanowisko 
za jeden z warunków skutecznycb roko~ 
wall z rządem polskim. 

Senat stać będzlJe w obronie praw, 

Jeśli jedn:1k rząd sowiecki zdecyd'Uj~ 
się na przedłożenie rządowi angielskiemv 
propo.zYCyj g'ospo-darczycb i uczyni to w 
~ormie przyjaznej. wó,y -zas tego rodzajt 
oferta rozważana będzie bardzo szczeg6· 
łowo i qez up::-;:: c: ~zeń. 

Podejmowanie przez nas inicja·tywy 
w tym kierunku byłoby · jedynie stratą 

CZ<l8-U! 

Na Jakich podstawach 
zażegnano strajk rolny" 

WARSZA WA,8 sierpnia. Jak 
onegdaj donIeśliśmy, komisja nadzwy
czajna rozjemcza dla sprawy plac w 
rolnictwie. ~akończyła swoje prace. 
Qoecnie możemy p::>dać pewne szcze
góły rozstrzygnięcia komisji. 

Komisja ustaliła więc szacunek 
metra żyta na 25 złotych, równocześ > 

nie zaś wprowadziła premie dla służby 
blwarcznej, ze względu na cięższą je; 
tegoroczną pracę, spowodowaną de· 
sz::zami i opóźnieniem zbiorów. Premja 
owa będzie płacona w połowie po zbio
rach we wrześniu; w połowie po oku 
pach w listopadzie. 

Jak słychać. propozycje komisjI 
tostanI przez obię strony, t. Ztl. pra. 
'ccda'w':ów ł pra:ownik6 \" rolnycł> 
'przyjęte. 

-,' # .: 

$MJERĆ POD I\OLAMI TRAMWAJU. 
. Dziś o godzinie- 12 w poludnie wagon 

kolejek doj,azdowych zd8żaiący ze Zgierza 
do Łodzi . przejechal obok Adelmówka 
mężczyznę niewiadomego nazwiska. -
Zwłok:; wydobyto z wielkim trudem z pod 
motoru. 
WiP wg ... 4WM!ti+WPF*8MMP',,6 • 
przyznanych Gdańskowi w traktatach: 
starać się będzie utrzymać niemiecki kul 
turalny stan posiadania w Gdańsku. 

, Przy przestrzeganiu tego stanowiska 
senat 'trzymać ' się będzie jednakże zdala 
ód :Wszelkiich prowokujących nacjonalisty 
cznycb wystąpień, z którejkolwiek stron~ 
one'by 'się pojawlity. 
. ''' Senat dążyć będzie przedewszystklew 
do ' popierania i ożywienia zrujnowanej 
g-ospo'darki gdańskiE' i. 'Układ podkreśla da 
lej koni eczność reformy administracji ~ 
reon:tanizacii policji. . 

Istniejące obecnie ustawodawstwo ro· 
botnicze nie będzie pog-orswne. 

W dalszym ciąg-u uktad uznaje zupeł, 
ne równoupra,vnjenie kościołówewange· 
lickieg-o i kato li ck;; ego. 

Wybory noweg-o senatu pa 'lenta.>-, 
neg-o odbędą sie w dniu. 19 b. m. 



Po raz pierwszy w dziejach polskiego 
wymiaru sprawiedliwości p. Prezydent 
Rzeczypospolitej ułaskawi! skazańca, od
bywającego karę za antypaństwową robo
~~ komunistyczną. 

Tym pierwszym jest student Leon 
Toeplitz, znany Warszawie z sensacyjne
goo procesu komunistycznego. 

Któż nie pamięta rozprawy sądowej, 
w której był on głównym bohaterem. 

Sprawa młoG.ego Toeplitza wywołała 
w stolicy sensację w z.nacznej mierze ze 
wz.ględu na osobę jego ojca Teodora Toe
plitza, ławnika magistrackiego, człowie
ka znanego i wpływowego. 

DtuR"i cźas utrzymywało się w Warsza 
wie mniemanie, że oskarżenie o komunizm 
syna takiej 'Osobistości jest jakąś przykrą 
pomytką. 

Lecz przyszedł dzień rozpraw sądo
wych. W świetle zeznań świadków i ol
brzymiego materjału dowodowego stało 
Slię niezbitą prawdą, te młody Toeplitz 
jest komunistą, co więcej nawet, jest led
nymz głównych przywódców związku 
młodzieży komunistycznej. stojącym na 
czele antypańshvowej roboty polskich 
bolszewików. 

Okazało się, że Toeplifz kierował agi
tacją komunistyczną wśród armii polskiej, 
agitacją mającą zdemoralizować żołnierza 
polskiego. 

Leon Toeplih skazany został na 6 tat 
ciężkiego więzienia. które sąd najwyższy 
skrócił do lat czterech. 

Wkrótce po ulpraw.omocnieniu s':ę wy
roku rodzina Leona Toeplitza rozpoczęła 
starania 'O uzyskanie łaski Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 

Starania te uwieńczone zostały powo
dzeniem względnie rychło, bo po półtora
rocznem 'odsiadywaniu kary przez skaza
nego. 

Cała ta sprawa nie miałaby specjalne
go znaczenia, gdyby nie fakt. że Toenlitz 

: jest bliskim krewnym dyrektora włoskie
go Banku Commerciale i że ułaskawienie 
przychodzi w chwili, gdy rząd nasz slara 
się o zaciągnięcie nowej pożyczki zagra
nicznej, Rozumiemv dobrze. że rząd musi 
dokład.ać wszelki·ch starań, aby zdobyć 
przychylność kapitału zagranicznego w 
chwili dla nas gospodarczo c;eżkiej, ale 
społeczeństwo nie może pod żadnym wa
runkiem zgodzić się na tO, aby czyniono 
to kosztem podkopywania zaufania do 
wymiaru spra\vi edliwości ,; poczucia rów
ności wszystkich obywateli wobec pra
wa. 

Zdarza się już bowiem po raz drugi, 
że członkowie rodzin, mających stosunki 
z kapitałem zagranicznym, uchodzą karzą 
cej dłoni sprawiedliwości dzięki swym 
wpływom, podczas gdy zwykły obywa
tel na żadne względy liczyć nie moż~. _ 
N:iedaWitla i głośna afera Henryka Kona, 
który po dezerCji w czasie ,wjny z bol
szewikam1 otrzymał amnestję świadczy 
o tern. że naltrudniej zrobić pierwszy fał
szywy krok; następne idą już o wiele lat
wiej. 

Wiadomość o ułaskawieniu l'oeplifza 
wywołała w cafem spofeczeństwie pol
skiem przykre wrażen:;e, albo\J.'!em jest 
dowodem, że potęga kapitału slęga u nas 
w Polsce także tam. gdzie POWirl'la pano
wać nieubłagana zasada sprawied!;woś:i, 
zwłaszcza, jeżeli chodzi o zbrodnię prze
ciwko całości państwa. Inni komuniści m() 
gą mieć słuszne pretensje do naszych 
władz. że ich w obliczu prawa "traktują 
.lako obywateli drugiej klasy. Opinja pu
bliczna domaga się, aby rząd wyrzekł się 
niebezpiecznej in:1cjatywy, która podryWa 
zaufanie. x. 

REKORD W GLODZENIU SIĘ. 
Z Chicago donoszą, że w tamtejszym 

'Zakładzie fizjologicznym osiągnięto nowy 
tekord głodówki. Mianowiicie prywatny 
?ocent uniwersytetu dr. Frederic nie przy 
Jął pokarmu przez 33 dni, po'czem wygto
sil odczyt o własnych wrażeniach w tym 
czasie. 

Przez pierwsze dwa dni czuł SIę nor
malnie. Między 3-cim a 7-ym dniem za
czął oczuwać trudności w chodzeniu, po
czem nastąpiło osłabienie. Następnie wy 
~tąpiło . doraźne uczucie głodu, po trzech 
tygo~n.lach żądza pokaTmu opanowała go 
potezn.Je. W ostatnich dniach odczuwał 
gwalfowne bóle, skutkiem skórczów mieś 
ni żołądka. Ulge przyniosło mu picie cie
plej wody. 

Próba ta wywołała sensację w Kołacłi 
me~ycznych. Przez cały czas próby do
cent znajdował się pod kontrolą profeso-
1'6w wydziału medycznego, 
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Wi~l~i traD~JOrt win~~r~n la 1j~.~~~ ~~Iarów j~~li~ ~o Poł~łi. 
Kupcy warszawscy-dostawcy kabaretów i spelunek-·wykupują dolary na zakUJJ 
zagranicznych frykasów. Trzeba piętnować zdrajców solidarności społecznej. 

Z Warszawy telefonują: 
Cale zdrowo myślące i rozumiejące 

swój własny interes społeczeństwo - na 
wezwanie rządu stanęło karnie w sze
regach, tworząc jednolity front w obro
nie zachwianego bllansu handlowego Pol
ski, a tern samem w obronie złotego. 

Jakiem mianem napiętnować tych, kM 
crzy własną kieszeń mając na względzie 
wyłamują się z pod solidarności spote
cznej? 

Dowiadujemy się o fakcie niezwykłe) 
bez(!zelności pewnego odłamu kupców. 

Nie bacząc na hasło wsfrzymania się 

od wszelkich zakupów zagranicznych, a 
zwłaszcza zakupów lukslJSOIwych, war
szawscy importerzy WbnlOgron zwrócili 
s i ę w tych dniach do min. przemysłu i 
handlu z prośbą o poparcie w Banlm Pol
skim, gdzie pra1U1ą kupić 150.000 dlOlarów 
na wykup świeżego transportu tego zbyt 
kownego towaru. 

Naturalnie odmówiono teJ prośbie. 
Dowiadujemy się dalej, że kupcy ct 

rozpoczę1i poszukiwania dolaró"v na ryn
ku warszawskirr: w małych b3Jt1czkach i 
na czarnei giełdue. 

Rzecz prosta, poszukiwania tak poważ 

Ja~ l~in~ł · ~rokurator ~~~n naiwyine~o 
Kasznica i jego dwaj towarzysze? " 

r~akopane, 8 8. Tragiczna śmierć pro
ku,'atora Kasznicy i jego syna, oraz mło
dego słuchacza filozofji Ryszarda Wasser 
bergera, nie przestaje być tematem roz
mów w Zakop.anem. 

Przedewszystkiem najżvwiej omawia
ne są niewyiaśnion~ okQłkzności. towa
rZYSZa~ zgonowi trzech turys.tów, 
wzgllo'AJ.nie niezwykła przyozyna ich śmier 
ci. Jak wi.adomo. z poprzednich donie
sień i z telefonogramu. który pod.ajem~T na 
innem miejscu. trzech rurystów znalezio
no martwych koło przełęczy Lod,owei, 
jednakże według dotychczasowych infor
macvi nie ulegli ona żadnej zwykłei kata
strofie taterniczej, to znaczy. że nie spa
dli w przepaść, na ciałach łch nie znale· 
donlo śmie.rtelnych obraień. 

Według innej wersji, wszyscy frzej lu 
ryści zamarzli, według drugiej uleJ!'U za
duszeniu wskutek nagłe~o podmuchu hu
raga·nlOwego a zimnevo wiatru, który za· 
tknął im oddech. Opowiadano dziś, że 
znaleziono ich leżących poniżej przełę.czy 
Lodowej, z pianą na ustach. 

~daje się, że żona Ś. p. prOKuratora 
Kasznicy uniknęła smutnego losu męża i 
syna, oraz trzeciego towarzysza, dzięki 

temu tylko, że znajdowała Silę »(}niżej te
go punktu, gdzie huragan zlm.nego wichru 

spowodował śmierć trzech turystów. 
Ciekawym szczeg6lem lej katoslrofy 

jest okoliczność, o kt6rej opowiadają w 
Zakopanem, że Ryszard Wasserberger, 
trzec!.a ofiara katastrofy ule towarzyszył 
paóstwu Kasznicom w tej wycieczce, lecz 
miał się przyłączyć do nich przypadkowo 
względnie niedaleko tego miejsca, gdzie 
zastala ich śmierć. Mianowicie szedł on 
z innem towarzyslwem furysrycznem. kt6 
re spotkało pp. Kaszniców. a członków 
które,g-o Ś. p. prokurator Kasznica m~ał po
d,obno Jlytać się o drogę prowadzącą do 
zejśoia z przełęczy, której nie znal dosta
tecznie dobrze. - Wtedy Wasserberger. 
znany jako młodzieniec bardzo uczony 
i uprzejmy, mial się odezwać: "ja pań. 
stwu wskażę drogę i pójdę razem z pań
stwem t, poczem pożegnal się ze swojem 
towarzystwem, a połączył się z tern, 
gdzie go zastal zgon. 

Jutro urzędowo ustalone zostaną PI'lZY 
ClZy'ny Z2'Ofi,U turystów, a także znane bę
dą i inne bliższe szczegóły, gdy członko
wie pogotowia Towarzystwa Tatrzańskie 
go, którzy odbyli bardzo ciężką przepra
wę ze zwtokami trzech tak tragicznie 
zmarlych, będą mogli udzielić bliższych 
informacyj. 

. ... -.-.-

Komunii[i wamawny ~o wyroku Iwow~kim. 
Teror należy tępić bezwzględnie. 

Z Warszawy telefonują: 
Komuniści warszawscy, poruszeni wy 

konaniem wyroku na Naftalim Botwinie, 
z opętańczą energją dążą do zwołania 
wje.cu swych członków i sympatyków dla 
demonstracyjnego zaprotestowania prze
dwko sądom dorninym, · stosowanym 
przeciwko mordercom na tle polifycznem. 
W dniu wczorajszym, jak i onegdaj roz
rzucono po przedmieściach ulotki wzy
wające zwolenników idei komunistycz
nej, do Uumne!ro zebrania się wieczorem 
o 7-mej przy zbiegu ulic Żytniej i Młynar
skiej. Wiec do skutku nie doszedł. gdyż 
grupki -niezdecydowanych przybyszów, 
na widok poliCji rozeszły się lub szybko 
schodziły z pota, nie chcąc dać poznać, że 
przybywają na wiec. Wobec tego bez a
reszrowań się obylo. 

Wagifacji komunistycznej, jaK ostaT
nIo daje się zauważyć, coraz częściej wy 
stępują żydowscy . członkowie związku 
młodzieży komunistycznej, rozwieszając 
szlandary z napisami w języku żydow
skim i po,lskim w dzielnicach najgęściej za 
ludnionych przez ludność handlową i ro
botnj.cz" 

Wczoraj też w domu nr. 9 przy ul. Smo 
czej )}Owieszono na brzegu dachu czerwo 
ny sztandar z napisem: "Cześć bohaterom 
Botwinom" (?!) Identyczny sztandar zna 
leziono na podwórzu tegoż domu. 

Na drutach telefonicznych przy ul. No 
wolipie pn. 49 - członkowie KPP. za
wiesili pfachtę czerwoną z napisem w ję
zyku żydowskim "Cześć bohaterom w 
walce z burżuazją". Na odwrotnej Stro
nie po polsku ,jCześć pamięci bohatera 
Botwina". Płachty policja zdjęła i 0-

desrała do urzędu policji politycznej. 
Niezależnie od prób ofiCjalnej agifacji 

antypaństwowej - jak krążą pogloski -
kilka osób na wyższych stanowiskach w 
administracji państwowej i sądownictwie, 
zamieszkałych \V Warszawie, otrzymało 
od centralnego komitelu partji komunisty 
cznej zaproszenie na remlen świat, do 
czego komuniści kulką rewolwerową 
przyrzekają skazanym dopomóc. 

"Wyroki" te różnie podz~ałaty na adr e 
safów, w przeważnej jednak części, scho
wano je do archiwum na pamiąlk<;> , zaś 
znikomą ilość prze~tano władzom dla 
wszczęcia śloo.uwa. 

---::--

nej sumy dolarów muszą zaważyć na 
kształtowaniu się kursu złotego polskieg~ 
w Warszawie. 

Niema dość słów oburzenIa dla nap!el 
nowania takiej zdrady narodowych intere l 
sów. 

Min. przemysłu i handlI,;, powi'nno całe 
mu społeczeństwu podać do wiadomośd 
nazwiska tych handlarzy, którzy nie wa~ 
bają się podjąć dostawy zagranicznych 
frykasów dla kabaretów I spelunek w 
chwili, gdy całe pracujące społeczeństwo 
boryka się z nędzą ofiarnie i zaciekle bro 
niąc skarbu swego państwa. 

Czyżby wykrycie spraw
ców katastrofy Staro

gardzkiej i' 
SLADY MAJ A. PROWADZIe DO BOJO. 

WEj ORGANIZACJI EHRHARDTA. 

Starogard, 8 sIerpnia. 
Rozeszły się tutaj pogłoski, że władze' 

policyjne wpadły na ślad sprawców kala 
strofy starogardzkiej. , 

SIady te prowadzić mają do 'tajnej or 
ganizacjj militarystycznej pruskiej Consul 
organizacda slynnego Ehrhardta. Czlon-' 
kowie tej organizacji mieli odbyć przed 
katas"trofą na kilka dni specjalną poufną 
naradę, na której miano szczegółowo oma 
wiać zamachy "terorystyczne, jakich na
leży dokonać na ważniejszych objeklacb 
polskich. m. in. plany zamachów na kole· 
je polskie. 

NatychmiaSt po Katastrofie 'odbić s{ę 
miało tajne posiedzenie członków tej sa· 
mej organizacji w Poznaniu w najglębszeJ 
tajemnicy. 

Na posiedzeniu rem wyrata·ć miano za 
dowolenie z udanego zamachu koleJowe
go. stwierdzając, że plan udał się znako
mic:e. 

Według dalszych pogtoseK władze po 
licv,ine prowadzą w "tej sprawie energicz 
ne śledztwo i przesłuchują licznych świad 
ków 

POPRAWA NA RYNI\J WALUTOWYM 
UTR'V ALA SIĘ. 

Sp'2lkulanci czarnej giełdy bezskuteczn1\ 
walczą o podniesienie kursu dolara. 

Pom.imo ":adludzldch wYsiłków i pomOC') 
udrzielanej przez niektóre organa Wonna· 
cyjne, dolar uJe może podnieść się po 
wCZIOI'a,iszym spadku. 

Wyższe ::ursa są zwykłym wym' ... 
stem, szerzonym dla ratowania się od Zl!' 
pełnei klęski. -
~lie[i łÓ~l~ie na lielonei traw[~, 

Z półkolonIi letnich w parku III-go Ma 
ja korzysta obecnie 2.500 dzieci, podzielo
nych podług wieku i ptci na grupy w każ
dej przeciętnie 50, grup wszystkich jesl 
38. 

Pod oD!:eką czułych i troskliwych wy
chowawczyń - hygjenislek przepędzają 
dzieci mile czas. Pobyt ich w lesie uro
zmaicony jest pogadankami i zabawami. 

Dla 'dzieci słabszych i gruźl;czych urzą 
dzone są podług nowoczesnych wymagań 
leżalnie, gdzie cbore dzieci 'Otoczone są O_I 
pieką lekarską. 

Odżywienie otrzymują dzieci trzy ra
zy dzienmle. Mają na śniadanie kakao. 
Obiad składa się z dobrej i pożywrnej zupy 
z chlebem, a na podwieczorek mają bądź 
kakao f, chleb, bądź ryż na mleku. Kuchnie' 
utrzymywane są w należytym porządku, 
Z samego rana odbywają się ćwiczenia 
gimnastyczne, po których następują cie
kawe pogadanki dla dzrieci. Dalej idą g-ry 
i zabawy. Codziennie biorą dzieci stonecz 
ną kąpiel. Dwa razy na miesiąc korzystaja 
z ciepłej kąpieli w Miejskim Zakła dzie 
Kąpielowym przy .ricy Wodnej Nr. 25. 

W razie deszczu dzieci chowają się VI 
dwóch dU/Żych namiotach z nietprzemakai 

·nego płótna. Dzieci z krańców miasta ko
rzystają z bezpłatnego przewozu tramwa· 
jami, odbywającego się pod opiek,:l W'!' , 
rllOwawczvń. 
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Wściekle a aki prasy niemieckiej . 

.,Posen -Westpreussen" - tw6r bez głowy i n6g, ale o tułowiu odwetowym. Bez wody 
i żywności. Optanci ofiarami na ołtarzu niemieckiej propagandy. 

Piła. 7 sierpruia. 
Wzmagający się atak prasy niemiec

kiej I zapowiedzi ,.represyj" rządu niemiec 
kiego w stosunku do Polski, uczyniły ze 
sprawy optantów sprawę ważniejszą, a
niżeli jest nią wyjazd kilkunastu tysięcy 
osób, które dobrowolnie oświadczyły 
chęć przyjęcia obywatelstwa niemieckie
go. 

Władze niemieckie dokonały .. cudów 
waleczności", aby sprawę optantów przed 
stawić w jaknaj~orszem dla Polski świe
tle, przyczem urząd spraw zagranicznych 
szedł na czele innych urzędów. Stamtąd 
to loszty przecież dyrektywy, które skło
niły jeneralnego konsula niemieokiego w 
Poznan'lu do niezwykłej taktyki, dzięki 
której wstrzymywał konsekwentnie wy
jazd optantów. To co p~ lsa niemiecka 
wszelkicn odcieni pisała z powodu wyja
zdu optantów, orzechodzi najostatecznieł
sze ~anice rueJ)rzvzwoitości. Przec'ież 
,.Borsenzeitung". 'Organ wcale nie bruko
Wy pisał: "Duch bandyty Korfantego krą
ży po Warszawie", O) "Warszawskie by
dło" (sic!), przyczem mialo to oznaczać 
niefylko władze rźądowe, lecz cały naród 
polski. Co pisałv or~any skrajnej prawi
wicy, hitlerowcy i prasa prowincjonalna, 
znana z lubowania się w obelżywem odno 
szeniu się do wszystkich narodów sąsied
nich - łatwo sobie przedstawić. Równo
cześnie jednak ilość wiadomości z obozu 
w Pile, była tak wielka, że należało spraw 
dzić na miejscu, jaki jest stan rzeczy, gdyż 
nietrudno przewidz'ieć, że stan obozu i po
byt 'tam optantów uważany także za po
nętny motyw propagandowy i że Niem:y 
nie zaniedbali pokazać tego obozu kores
pondentom pism zagranicznych. 

Pita jest miasteczko liczące około 40 
tysięcy mieszkańców. mile polożona l1~ d 
ordą (dopływ Noteci). Jest stacją pogr -
ni czną. 17 klm. dalej na wschód idzie już 
gran'ica polska ze staci~ Kaczory. Przez 
Pitę idą dwie ważne linje kolejowe na 
\.\"sch6d: jedna na Choh.ice - Tczew, dru 
ga na Bydgoszcz - Toruń. Tam zaczyna 
się także "korytarzowa lin ja" dla poc;ą
g-ów niemieckich, jadących do Prus Wsch. 
Dlatego stacja kolejowa Piła jest dzisiaj 
ważnym węzłem kolejowym. 

Niemcy po roku 1918 utworzyli z ma
łych skrawków nadgranicznych specjalną 
prowincię, którą nazwali szumnie z wy
raźnym akcenlem odwetowym "Posen -
Westpreussen" i nadali jej specjalne pre
rogatywy, tuworzyli sejmik prowincjonal 
ny, izbę handlową i szere2 innych ciał "re 
prezentacyjnych", odgrywających. jak ła
two się domyśleć, rolę manekinów. Gdy 
tylko coś s'lę stanie lub ma się stać, jed
nem słowem. gdy Niemcv potrzebują gro
'iU "Ostmark" - w lej chwili ta prowincja 
uchwala potrzebne rezolucie. W Pile istnie 
je wicekonsul polski. którego kierowni
Idem jest konsul Płaszycki. pracujący na 
tym posterunku już od dłuższego czasu. 

Podczas \vujny założyli Niemcy w 
Pile wielkie warsztaty lotnicze. \V tym 
celu wybudowano na krańcu miasta kilka 
dużych hal. Z biegiem czasu przekształ
cono te hale na baraki dla repatrjantów 
z Rosji, dla Niemców. wyjeżdżających z 
Polski. Obóz ten nie nadzwyczajnie urzą
dzony. przeznaczony zostal przez rząd 
prusld dla chwilowello pomieszczenia nie
mieckich optantów. Od kilku tygodni op
tanci poczęli s'lę zjeżdżać . .iednakże nic nie 
byto przygotowanego na ich pomieszcze
nie. prócz wiPlkiego personelu i komen
danta obozu. Ponieważ jest lato i ciepło, 
wiec oczvwiŚC'le optanci daliby sobie ra
dę. {!dyby nie zasadnicza bezczynność 
lYładz niemieckich, Idóre bieżącego lata 
'Zamieniły obóz w kursa wakacyjne dla a
!rlgaforów nacjonalistycznych. 

D0<;z10 do tego, że była tylko jedna 
kuchnia na 2 - 3.000 osób. w dwóch wiel
kich haJach byf tylko jeden kran wodo
cią~o\\"y (inne pozamykano, ponieważ 0-
kazały się "niepotrzebnymi"). Optanci 
rzeczy s\voje mieli zapakowane i ze wzglę 
dn n:\ rych tv wyjazd nie mogl; ich do dna 
rozP:lkowvwać. Zabrakło więc koców i 
c!erck. Wielkie państwo niemieckie nie mo 
gto sie zdobyć na to. by postawić w obo
zie E kuchen polowych i sprowadz:;ć dwa 
tYSiące koców do spania! OptanCi rzeczy
wiście stracili zupełnie równowa~ę umy-
łowa. 

Brak najpotrzejniejszych rzeczy "za
stępowały" władze niemieck~e co godzina 

wielką manifestacją przeciw Polsce. Jak 
się zdaje władze rządowe chciały wmó
wić w optantów, że państwo polskie ... wy 
kupiło wszystkie derki VI Niemczech, aby 
optanc'; nie mieli na czem spać i zamknię
to pociągi w Pile, by 'Optanci nie mieli 
Vł10dy do gotowania. 

Na tern w'Szystkiem jednak nie koniec. 
Optanci wogóle nie mogą się zorjento

wać w swęm położeniu. Przeważa w nich 
element silnie nacjonalistycznie usposo
biony. Niemcy ci, nie chcąc żyć w Polsce, 
optowali za Niemcami. Teraz nadeszła po
ra pOwrotu. Oczekiwali oni. że dostana od 
razu jakiś warsztat oracy. oPieka rzadu 
.. rodzimego", zapewni im mieszkania i ła
twą przeprowadzkę do nowego miejsca 
zamieszkania. Tymczasem rząd nie zor-
2anizował nicze~o. ani pociągów osob
nych do przejazdu, ani nie zaangażował 
firm transoortowYch do przewózki rzeczy 
i mebli, nie udzielił im żadnych informa
Cyj, nie podzielił pracy pomiędzy poszcze
gólne władze. Natomiast Wygłoszono do 
nich mnóstwo przemówień, w których pa
dały gromy na Polskę, na Ligę Narodów, 
na traktat wersalski, układano w ich i
mieniu depesze na wszystkie strony, oble
gali ich dziennikarze niemieccy, którzy te-

legrafowali niestworzone historie do 
swych dzienników. 

Jakież praktyczne korzyści wpłynęły 
stąd dla optantów? Żadne. Poszczególni 
robotnicy, czy drobn'; rzemieślnicy aWlan
sowali tylko na aktorów w wielkiem pro
pagandowem widowisku. które z lelPszym 
skutkiem można byto urządzić w jakiemś 
filmowem atelier. W tym sensie też optan
ci niewątpliwie są ofiarami polityki włas
nego krajU i własnego rządu. 

W Pile urodził sie Stanisław Staszic, 
syn burmistrza tamtejszego. W małym 
kościółku nad Głdą znajduje się jeszcze dzi 
siaj tablica, której pOlski napis lZłosi, że 
wielki uczony był także "oPiekunem ubo
gich". Jest to gt6W11V ślad polskości tego 
miasteczka. Tuż 'Obok kościoła jednak u
mieszczono w 22 roku, przeniesiony z Byd 
goszczy pomn'ik fryderyka II-go, który 
wsparty o szpadę, swgląda na każdego 
przechodnia. jakby na mustrze wojskowej" 
l tak zetkm'Jy sie w Pile znowu dwa świa 
ty, świat żywyoh i umarłych. Dziwnym 
zbiegiem okoliczności olJ)tanci niemieccy, 
którzy nie chcieli być ob;rwatelami Rze
Czypospolitej Polskiej, przeszedlszy gra
nicę. muszą być rekrutami niemieckości. 

• 

Pasażer: - Dlaczego pan stanął? Nieszczęście jakieś? 
Szofer: - Nie, tylko dorożkarze polali ulicę klejem, aby • tax!sy" nie 

mogły przejechać. 

------------------------~.~--------=------- • 
"Jak zdoby~ powodzenie w życiu?" 

Odczyt . ks. Oraczewskiego-
Znany i zasłużony kapłan - filozof, kić 

rego nazwisko jest głośne w całym kraju 
z powodu nowych idei. jakle wplótł w ży
oie codzienne społec7J<ństwa, będzie mial 
jutro odczyt w sali finharmonji, w któ
rym zobrazuje wyniki swych badań w An
glji i Ameryce. 

To nie tuzinkowy prelegenl, pragnący 
zainteresować publiczność obranym przez 
się tematem, to raczej wieszcz, który przy 
szle widzi pravdy pragnie ludzkość pro
wadzić nowemi drl"l'gami i ognistemi głos
kami ryć w jet sercach i umysłach wznio-

słe cele. 
Głęboka wiedza, przenikliwa bystrQść 

sądu i znak.om:ta wymowa pozwalają ks. 
Oraczewskiemu trafiać do serca i rozumu 
słuchacza. Dlatego też każdy jego odczy·t 
pozostawia niezatarte wrażenie na uczest 
nikach oryginalnych "konferencyj". 

Spodziew.ać się należy, że s.połeczeń
stwo łódzkie skorzysta z rzadkiej okazji i 
tłumnie pośpieszy jutro wieczorem do sali 
filharrr.Jj!;, aby ujrzeć i usłyszeć znako
mitego gościa. 

......... ·A6~± ....... _ .......... ~ ........................ ~*V~ 

Mac Donald o państwie socjalisłycznem. 
Przywódca socjalistów angielskich, a 

były Premjer gabinetu, Mac Donald, pro
wadząc kampanję agitacyjną przeciw za
łatwieniu strajku węglowego przez Rząd 
konserwatywny Baldwina, któremu zarzu 
ci wprost "bolszewizm", na jedne m ze 
zgromadz.e·ń, mianowicie przed słuchacza 
mi, szkoły wakacyjnej "Niezawisłej La
bour Party" w Duumow, Z'Tobił ki,lka zdu
miewających oświadczeń. 010 mi1.nowf
cie, jasno i bez ogródek, uznał państwo so 
cjalistyczne za niemożliwo~ć!... 

- Czy wierzycie - pytał swoich stu
chaczy - że gdyby powstała większość 
socjalistyczna, to za rok, lub dwa zdoła
łaby zmienić do gruntu ekonomic:r.ne i 

])'l'zemystowe warunki kraju i sfworzyc 
państwo socjalistyczne? Bo ja nie wie
rzę! Przypuściwszy, że rewolucja s.ię do
konala, czy możnaby stworzyć z nią pań~ 
siwo SOCjalistyczne? Nic pod'Obnegoby 
się zrobi'ć nie dalo! W Rosji rewolucja 
ustanowiły swoje absolut'yczne ustawy, 
a wtem zaczQła się cofać, dopóki nie zna
lazla podstaw do budowy, a zna-lazta je 
mniejwięcej tam, gdzie Rząd robotniczy 
mógł je znaleźć w jakimś kraju, gd.z.1e nig 
dy rue było rewolucji. 

Tak sądzi Mac Donald i ma słuszność. 
Ale czy w takim razie warto być socjali
stą, 

,. .. \ 

"Echo Warszawskie" przytacza kry· 
tykę prób, zastąpienia parlamentu innetr 
ciałem, reprezenfującem interesy zawo· 
dowe rozmai.tyoh grup. 

Obecnie mówi się wiele o niekof! 
petencji parlamentu i Jego niezdolno
ści do decydowania o kwestjach tecl1: 
nicznych. Nie parlament, tylko jak:S' 
organizm bardziej kompetentny. re· 
prezentujący bezpośrednio różne za, 
wody, miałby interwenjować w róż· 
nych kwestjach techniamc-zawodo. 
wych. Taka nowa instytucja mogła 
by tworzyć prawa z większ.a znajD
mością rzeczy. I stąd wynilda my~ł 
"parlamentu zawodQ:wego'" działają": 
cego równorzędnie z "parlamentem 
politycznym" w celu ograniczenitl 
kompetencji tego ostatniego. 

Te kompetencję są djamentralnit 
sprzeczne z duchem rządów t>arla· 
fil.ootaroyc.h i uważam je ,za niębez· 
płoczniejsze od łwmunlzmu i faszyz. 
mu, ponieważ ich charakfer ,mtypar
Iamentarny jest dyskretniej u!<ryty • 

Zgromadzen.ia narodowe powinn,. 
reprezentować interesy calego krajU, 
nie poszczególnych grup. Każdy czfo 
wiek, zanim należy do takiej, lub !n~ 
nej korporacji, jest przedewszystkiem 
obywatelem. Kiedy go powołują do 
wybierania przedstawicieli, nie pytaJ 
ją gO', czy jesl adwokalem, rolnikie1l' 
czy kupcem, lecz wzywają go d·o U"t 
czestniczenia w wyborach, jako 
osobnika, zdolnego do wypowiedze .. 
nia się w ogólnych sprawach. To jest 
jedynym sposobem, aby uwolnić cła
ło wyborcze od przystępowania do 
wyborów pod hasłem ograniczonyctJ 
zawodowych interesów. 

Jeżeliby, przeciwnie, każdy g-lo 
sowat w dziedzinieo li tylko swego, 
za wodu i na ludzi. którzvby reprezen 
towali tylko dany zawód. doszłob:v 
do ana'fchji, doprowadziloby to dO' 
parlamenhl, nie mogącego uzgodni~ 
poszczególnych poglądów swych 
czlonków i taki parlament, zamiast 
pomagać ItP. parlamentowi politycz
nemu, zawadzałby fylko i wprowa
dzatby do państwa czynnik nieładu. 

Na specjalną etykę niemiecką zwraca 
uwag-ę "GaJZeta Poranna" w związku z nie 
stychanie wykrętną i napastliwą mowa 
Stresemanna. 

Niezwykle charakterystyczne " 
ustach niemieckiego minisfra bylo 
zdanie, iż "rząd polski powołuje się 
na prawo. ale jest ono wIelką nies!J1'a ; 
wiedHwośclą", Jak widzimy - Niem 
cy dzielą dotyczące ich umowy mię
dzynarodowe na .. sprawiedliwe" ł 
.. niesprawiedt.irw~". Sprawiedliwem! 
w ich pojęicu są te. które odpo,włada· 
ją ich interesom. Niesprawiedliwemf 
wszystkie, które w interesy niemiec
kie godzą i te w Niemczech traktuje 
się jak "świstid" papieru. 

Oszczercza, pełna kłamstw i fał· 
szów kampanja niemiecka nie znaj
duje dostatecznego przeciwdziałania 
ze strony polskiej. Jakkolwiek spra
wa nasza i prawnie i politycznie jesf 
najzupełniej uzasadniona, może się 
ona wydać inną tym umysłom na Za 
chodzie, do których dociera propaga:; 
da niemiecka, a do których nie próbu
je iraii'ć informacja polska. 

Dalsze milczenie rządu polskiego 
wówczas, gdy i Rei·chstag i rząd Rze
szy wypowiedziały się w sposób za
równo perfidny, jak i pełen niedo
puszczalnych pogróżek, ·powinno by~ 
przerwane. . . . . -.-.-.-.-

Pam!ętajcie O inwalidach 
wojennychI ........ ~ .......... ~~~ ~~~ .... -
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Nakrycie stołu l dobór potraw jest 

dla każdej dobrej gospodyni kwest ją 
'dużej wagI. Wie o tern, że świezy 
obrus, ładna porcelana, trochę kwiatów 
na stole :;,prawlają miłe wrażenie l do
dają apetytu. Wymagania na świecie 
pod tym względem rosną i akcesorjum 
towarzyszącem jedzeniu trzeba coraz 
więcej czasu poświęcać. 

Nie tak bywało dawntej. Zbytek 
w nakryciu nie był zupełnie znany bo
haterom Homerowskim. Ich menu 
składało się z mIęs smarzonych na 
wielkim ogniu, z wnętrzności nadzie
wanych krwią, tłuszczem z krów I o
flOCÓW, wszystko zakroplone dobrem 
winem. Najeść się aż do niestrawno
ści, było Ideałem biesiadników z owych 
czasów. Istn i ały jednak l wówczas 
toasty" istn iał - flirt. 

Uczty dawnych Rzymian stały się 
legendarneml przez zbytek I różnoro
dną obfitość, Składały się one z róż
nych przekąsek mocno pieprznych, na
stępnJe szły przepiórki, kwiczoły, ka
Dłony, piecze.ń jelenia, pieczeń z dzika, 
pasztet z dziczyzny. wreszcie owoce. 
Wszystko zakroplone winien cypryj. 
skiem lub grecklem, które lało się stru
mieniami. Dookoła stołu ustawione były 
kanapy. Biesiadnicy jedli leżąc na 
brzuchu lub na boku; czasem ramię 
objęło kibIć sąsiadkI. Pisał zresztą 
O tem pięknie Sienkiewicz w Quo Vadis. 

Zwyczaj siadania przy stole datuje 
,ię dopiero od r' 1000 po Chrystusie. 
lwolna przyszedł zwyczaj nakrywania 
dtołu obrusem. Zaczęto wprowadzać 
t.bytek srebrnyCh i złotych naczyń. Na 
tadalnię przeznaczono w zamkach naj
fłlększą salę. 

:t..bytek w bieliżnIe stołowej, w por
eelanie rozpoczyna się w XIV wieku. 
Płótna adamaszkowe są już znane 
l obrusy przestawiają kwiaty, owoce, 
zwierzęta, pejzaże i t. d. Każdy dom 
zamożny pOSiada mnóstwo obrusów, 
bo zwyczaj każe, że każdy może być 
użyty tylko jeden raz. Zresztą nie 
mogło być Inaczej, bo biesiadnicy jedłl 
palćamł i obclerall palce w obrus. 
Nieco póżniej na dużym obrusie kła
dziono mniejszy i on służył do obcie
rania palców. Serwetka była ieszcze 
nieznaną i weszła w użycie we Francjf 
dopiero za panowania Ludwika XIII 
l to w najbogatszych domach. 

Widelce ł noże ukazały sIę w tym 
samym czasie, uważane jednak były 
za przedmiot najwyższego zbytku. Sre
dnia zamożni ludzie jedlI dalej palca
mi, w sosach maczali chleb, a do zupy 
mIeli kawałkI drzewa grubo wydrążone. 

HENRYK CEL ... 

Szedł Even bey ulicami miasta 
?onury i zły, wspierając sIę na lasce, 
jako że osłabiony był nie tyle wiekiem, 
ile harcami miłosnymi ł bezsennemi 
nocami przy grze w kości, którym się 
namiętnie oddawał. 

Przy nim pacholę dreptało młode, 
L. czcią ł miłośnie sl~ w Even beya 
; wpatrując. 
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• g l, a zi'. 
Talerze porcelanowe wprowadzone o
koło r. 1550 uchodzIły w Pary żu za 
nadzwycza j ną nowość. 

Podobnie jak nakrycie stołu , tak 

i jedzenie ma całą swoją historję. Dla 
zdobYCia różnych nowych produktów 
trzeba było zawojować nowe kraje, 
obmyślać soosoby uorawiania Ich, fa-

~omy~łowy kawał na tI! manii o~mła~lania. 
Na "kawalarzu" poznała się jednak policja i wpakowała go 

do więzienia. 

Z Pary ta donoszą, że do mero
stwa zgbsił się jakiś mężczyzna, który 
na podstawie swoich dokumentów za
:tądał ~aclągnlenla na lfstę wyborczą. 
Przedłożone pa pl ery opiewały na naz
wisko Ludwika Autrang, lJrodzone:1O 
w Cannes, dnia 23-go stycznia ; 818 
roku. Funkcjonarjusz merostwa wy
razU swe zdumienie z powo'du tak nie
zwykłego wieku, zwłaszcza, że męż
czyzna ów nie wyglądał tak staro. 
Wówczas mężczyzna, podający s l ę za 
Autranga, oŚNladczył, że jest biologiem 
I wynalazcą nowej metody odmładza
jącej, która pozwoHła mu dożyć tak 
późnego wieku. Wynalaz.ł on rzekomo 
eliksir zapewniający długie życie, oraz 

miał naptsać bros7.urę p. l • Mo:tU
wości odmłodzenia.· 

PonIeważ jednak ten przeszło 
stuletni starzec wyglądał stanowczo za 
młodo, więc władze powzięły pewne 
podejrzenia I p6stanowlly rzecz zbadać. 
Śledztwo wykazało , że rzeczywisty Au
tranq, który swego czasu urodził się 
w 1818 w Cannes, zmarł już w roku 
1857. Stuletni zaś "słynny blolog-, 
urodził się we Freibergu na Sląsku 
i to dopiero w roku 1870 I nazywa 
się naprawdę Fryderyk Wilhelm Weiss. 

Sąd okazał mu mało zrozumienia 
dlate!o rodzaju metody odmładzającej 
i skazał • blolo~a· na 8 mlesi!icy wf !i
zienla. oraz karę pieniężną. 

Co ,mówi Ford o wierze? 
Sławny przemysłowiec amerykański 

tlenryk Pord udzielit wywiadu jednemu z 
dziennikarzy amerykańskich, który go py 
fał: 

- Co Pan S'ądzl oChrysfusie? 
Pord odpowiedział: 
- Wierzę w Chrystusa, wierzę w je

go n.aukę. 

- Którą z muk Chrystusa uwaia 
Pan za najlepszą i najpraktyczniejszą ? 

- Kazanie na górze. Da się ono za
sfusować do iycia w kaidem centrum 
przemysłowem i daje dobre rezultaty. 

- A czy Pan urządził swoje J)'l'zedsię-
biorstwo 'podług kazania na górze? 

- Tak jesf. Jest ono naszą konstyfu
cją ! przestrzegamy go z korzyścią. 

- A co Pan sądzi o religji? 

Głuchy na całe tycie. 
(x) Kazimierczak Stanisław, woźnica, 

zamieszkały przy ulicy Pomorskiej 165, ja 
dąc onegdaj wysoko naładowanym wo
zem, spadł na bruk obok posesji przy ul. 
Targowej 42. 

Zawezwany na miej~ce wypadku le
karz pogotowia stwierdził pęknięcie bę
benk6w usznych. 

Nieszczęśliwego Kazimierczaka odwle 
ziono do ZbiOTni Miejskiej. 

-:-:-:-:--

Czemu, effendf miodopłynny 
potok mądrości z ust twych nie wy
chodzi - spytał pacholik. Żali cI kto 
krzywdę jaką wyrządził? 

Even bey milczał. 
Złem okiem mrugnął, lecz wnet 

zgrabną i ładną dziewczynę zoczywszy 
wyprostował się i zda si~ o dziesięć 
lat odmłodniał. 

Na Allacha! pisnął! Ta - gdyby 
chciała być artystką - wnet i bYlłl ią 
chętnie do haremu swego zaliczył. 

Czyż mało EffendI, masz kobiet 
w haremie? 

Młody jesteś pachołku. Wiedz o 
tern, że nigdy dosyć kobiet w haremie, 
jak nigdy dosyć złota i srebra na grę 
w kości. A chociaż z wdzięków nowej 
niewiasty nie można korzystać-zawsze 
to w zysku zostaje, że gdyś ją wziął 
w poczet swych kobiet, nikt inny z jej 
łask korzystać nie będzie~ 

Czy dla tego. że każdy będzip. sIę 

- Wierzę, :re jest konieczną I posia
dam wiarę. 

- CZy Pan rozumle religję? 
- Nie. Religja jes'! podobna do elek-

~ryczności. Cale życie sfudjowafem elel( 
'tryczność. Mówilem o niej z Edisonem. 
Ale ani on, ani ja nie rozumiemy jej. Wi·e 
my, że daje świafto i dobrze światu służy. 
Tak też rzecz ma się z rdigją. Widzę jej 
rezuJfafy w życiu Iudzkiem. Czyni Judzi i 
życie ludzkie Iepszem. 

- A jakie jest Pańskie zapatrywanIe 
o Bogu i nieśmiertelno.ici? 

- Wierzę w Boga i w nieśmierTelność. 
Człowiek, który widzi porządek. jedność 
i piękność w przyrodzie, .a nie wierzy w 
Boga, jesf głupcem. 

----iO)---

Plaga psów. 
{n) Borkowski Stanisław, zamieszKały 

przy uHcy Rokiciński,ej 13, przechodząc 
przez podwórze domu przy ulicy Głównej 
3, zosfal pogryziony przez psa należące
go d'O lokatorki tegoż domu Ireny Hanie. 

Borkowskiemu nałożył opatrunek za
mieszkały w poŁliżu lekarz. 

Panią tlanie pociągnięto do oopowie
dzialności sądowej. 

-x-

bal mądrej a bolesnej złośliwości, z 
której słyniesz Even bey'u? 

- Pszczoła bronI mIodu, żądłem, 
mądry człowiek broni swych kobiet 
jadem złośiiwoścl. 

A jak, effendi, najłatwiej zdobyć 
kobietę? 

Pochlebstwem ł kłamstwem. Mam 
te:t swój oewny sposób: protekcja w 
teatrze. Na 10 - dziewięć da w siebie 
wmówić, że ma talent. 

- Bo co to jest talent? Nic. P~te 
słowo. Trzeba go umiejętnie wmÓWIĆ 
w kobietę. 

A gdy ci się, mistrzu, kobieta 
znudzi? 

Jeśli jest już Innna nowa - to 
sposób prosty. Trzeba przekonać 
wszystkich mądre m słowem. że ta 
pierwsza, co przed miesiącem miała 
talent - do cna go straciła. Nato
miast wynajduje się nowa, gwjazd~. 

brykacH l transportu. Kawa, herbU\ 
I czekolada nie oddawna są napojami 
eodziennyml. PIeprz, cynamon, Imbir 
można było otrzymać tylko w małej 
lloścl w aptece. za bardzo drogIe pie
niądze. Uprawa jarzyn tet była mało 
znana. Z czasem jednak jedzenie co
raz bardzIej się udoskonalało, a wszel· 
kle naj wykwintniejsze potrawy szły z 
FrancjI. Zbytek po tym względem 
datuje się z czasów Ludwika XVI. 
Rewolucja chciała wprawdzie I na tern 
polu wprowadzić duże ograniczenIa 
l jak największą prostotę, ale 2 

chwilą, gdy nastały spokojniejsż~ czasy. 
zaczęły Się mnożyć pomysły, l wyma
ganIa rosły z każdym rokiem I rosna 
aż do naszych czasów. 

Krucjata przeCiw "niemo 
ralnej" muzyce. 

Rytm, kt6ry sprawia, że męt
czyzna zapomina o swoim do
mu i dzieciach, jest niemorai· 
nym, - wołają Amerykania. 

Jaka to jest muzyka niemoralna ?, 
Taki oto problem ma rozstrzygnąć pQI/ 
licja w Waszyngtonle.- Skoro ta kwe" 
stja zaś zostanie rozstrzygnięta wówczas 
surowa cenzura będzIe stosowan~ do 
danCingów I koncertów, alb::lwiem Mrs. 
Minna Van Winkle, szef oddziału po
licji kobiecej w Waszyngtonie, utrzy. 
muje z całą pewnośćlą, że istnieje mer 
moralna muzyka I dodaje: • To wldni{ 
ten specjalny rytm jazzbandu sprawia, 
że mężczyźni zapominają o swych do· 
mach I dzieciach. DziCy. od których 
zapożyczono tą muzykę. na tyJe przy. 
najmniej szanują moralność, że tańczą 
to sami mętczy źnl. Ale u nas ćhłopcJ 
l dziewczęta puszczają się razem li 
taniec przy dżwi~kach tej szatańsklei 
muzykI. 

Mr. Hart wybitna równIeż osobl. 
stość w policji waszyngtońskiej, jest 
tego samego zdania 1 zdaje mu się, 
że należy koniecznIe wykorzenić me
lodję jazzbandu, aby przywrócić m~ 
rałność w Stanach Zjednoczonych. 
Powiada on. że muzyka bez słów może 
oddziaływać również podniecająco ł de
moralizująco jak śpiew. Nie wszyscy 
jednak podZielają zdanie p. Winkle 
i Harta, to też dlatego w Ameryc~ 
grają jeszcze cfąqle jazz-band. 

" 
Czytajcie 

urjer Łódzki" 
Mądre są słowa twoje, effendl jak 

miód , krzepiące. 
Wiedz, młodzieńcze, że w mlłos~ 

nych bojach włos mi wypadł i zęby 
zczerniały. I wiedz, że niema stw()< 
rzenia tak naiwnego jak kobieta. 

Mistrzem jesteś w swej sztuce. 
effendi. Zazdroszczę ci. gdy pijes. 
wino w knajpie, a one niewiasty, jak 
pszczoły do kwiatu, 19ną do clebib. 
Naucz mnie swej sztuki, mistrzu. 

Za młody i zbyt głupi jesteś. mło
dzieńcze. Musisz się wpierw nauczy6 
operować owocodajnym cynizmem. Mu
sisz wiedzieć, że nie to jest białe, Ci. 

istotnie białe, a co nam jest potrzebne. 
jako białe. I musisz się nauczyć, by 
to to dziś białe - jutro - Czarnern 
zrobić, gdy mądrość tak wymaga. 

-_P::._-



Krateczki sądowe. 

Dwa ogniska domowe w jednej izbie. 
Tragifarsa mieszkaniowa. 

Coraz Więcel w sądach pokoju wszysl 
Kich olcręgów mnoży się od spraw miesz

: kani owych. Na tle walki o dach nad gło
i Wą dochodzi nIejednokrotnie do tragedji, 
I lecz bywa i lak, że w S1)rawach tych tkwi 
! dużo pierwiastku humorystycznego.
!Niechaj czytelnicy moi sami 'osądzą, z la
'kiego punKtu widzenia traktować należy 
sprawę, którą podaję w dzis';ejszych kra
leczleach. 

W joednym z olbrzymich domów fami
lijnych. należących do firmy Scheiblera 
przy Wodnym RynIKu Nr. 12 w jednem i 

' lem samem oomieszczeniu dziWll1ym ja
kimś trafem zamieszkiwały dwa ma.rżeń
stwa: pp. Sa11llP'Olscy { Marchew:a. Na:leży 
podkreślić peWlien szczegót nadający spra 

. Wlie nieco pllabnler'ji: o'to panie Sampol
ska i Marchewa są rodzonemi sios'trami. 
Z tego 'tytułu zda się winna byla panowac 
między n'lemi - zgoda idealna. Niestety, 
gdy obydwie SIostry wyszły zamąż, za

. pomnialy o rączących j·e węzłach rodzin-
I nych i wyp'oWIiedzialy sobie wzajemnie 
! ~lkę o mieszkanie. 

KaZdy z mętów, rozumie s{ę, solidary
zowal , się ze swą polowicą, przyczem 
szczególnie 'WOIiowniczym był pan Sam
polSKi. 

Kresu gOTS'lącym kłótniom 1 bójkom 
jnie P'Qlożyło nawet orzeczenia administra 
l cji fabryki, lI'Zl1ające za Wltaśclciela miesz
\1tania pana Marchewę. 

Krew natomiast zawrzała w ·panu Sam 
polskim: co? laki z przeproszeniem Mar
chewa ma być go-sP'odarzem? Niedocze
kanie jego. Zamorduję, zaszlaohtuję, jak 
psa! Żebym nawet miał być skazany na 
dwanaście lat ciężkiego w;ęzienia. muszę 
postawić na swojem i 'fę Marchewę z le
go mieszkania wykurzyć! 

J snać zamiar ten godziwy był wypa
'Wiedziany w sposób dostatecznie przeko
nywujący, bo państwo Marchewa prze
straszyli s'~ę nie na żarty! Ładna perspek
'tywa, niema co, spać w iednej izbie z o
sobnikiem, ld6ry k~de1 chwili może ich 
wypraw1ć na łono praojców. 

Na~eżalo przeto pozbyć się cz.emprę
dzej p-rzyjemnego jegomościa, piastujące-o 
go w sercu tak 'tkHwe zamiary względem 
właścicieli mieszkania; wys't ąpil i przeto 
do sądu pokoju 2-go okręgu o eksmisję 

malżonków SamIPolskich. 
W dniu onegdajSZym sprawę tę roz

pa'trywal sędzia Thum. Dowiedziawszy 
s':ę, iż Sampolska i Marchewa są siostra
mi, zapro.ponowaf im pogodzenie się. Po
wódka jednakże slyszec o tem nie chcia
ła, oświadczając, iż w obawie J)'rzed groź
bami SampOlskiego nie sypia w domu. 

SędZ'~a jednak uznał, iż pow6d do eks
misji nie jest dostatecznie uzasadniony i 
powództwo Marchewy oddalił. 

--::---

Kontrola mieszkania i co z tego wynikło. 
~n) W dniu w.czoorajszym do IV Komi

sariatu P. P. zgłosiła się Bela BerHne,r, 
zamieszkała w Alejach I Maja 32, i zamel-
10wala o kradz-ieży dokonanej przez jej 
braciszka 1S-letniego Icka. 

Milutki "kuś" ko-rzysŁając z nieobelc
ności siostry, nie namyślając się wiele, 
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Dlaczego? 
W lei chwili minął ich w szybkiem tern 

pie samochód. Siedział w nim przystoj
,ny, mlody mężczyzna, który rzucit okiem 
na parę siedząca w dorożce i pomimo 
szybkiej jazdy, poznał w ko·biecie Zarę. 

' Zdumiał się i podniósł s·ię na swem sie
I dzeniu, aby jeszcze raz skonstatować, 
czy się nie omylił, ale samochód już go 
zbyt daleko uni6sł od d'Orożki. 

- To chyba .nie może być Zara, -
pomyślał. - Poiec11:ała prwcież wczo
raj do Paryża. Ale jeżeli przypadkowo 

,'to ·byta ona ... IdtT! był ten mężczyzna, kM
. ry obok niej siedział? 
; Kazał obrócić i pojechaĆ z powrotem 
:do domu. ;ram usiadł przed kominkiem, 
w głęboki'eJ zadumie z uczuci,em szarpią
ccg-o niepokoiu w ~ercu. 

DZlESIATY ROZDZIAt:. 
Mirko siedział przed kominkiem ~ wry

. grywał właśnie jakąś smutną piosenkę na 
!swoich skrzypcach, gdy oboje weszli do 
iookoju, Posiadał niewątpliwie wybHny ta: 
I,lent, ale jego zdro-wie było zawsze 'takie 
:slv.be. że o regularnem slud'jum mowy nie 
:byto. Pozatem w ostatnich latach nie by
Ifo nig-dy pIeniędzy na o,p'lacenie mu dobre 
~o n-auczyc;ela. Ale ten dz:i W1t1 y, ułomny 
ch~Ql)ak wkfadał ~wą duszę w każdy ton, 

;kfńry wygrywaf. Zawsze, gody był sam i 
smutny graf "Chanson frisle". Mial pra
wie siedem lal, gdy jego matka umarła i 

IPamięfal ją dobrze; kocbala muzykę Czaj-

obej~-zat sobie (bardzo skrupulatnie) mie
szkanie zabierając na pamiątkę 70 dola
rów i 300 złotych, po dokonaniu tego 
"lcuś" nie czekając powrotu Siostry 
zbiegI w niewiadomym kierunku. 

Odszukaniem zbiega zajęta się poli'da 
powyższego komisarjatu. 

Al 

k-owS'kie~o, a zwłaszcza len utwór. Grał 
go dla niej w tym dniu, gdy leżała już na 
marach i melodja ta była nierozerwalnje 
zw:ązana w jego pamięci ze wspomnie
niem tej chwilL 

Zdawalo mit się, że rozmawia ze swą 
matką za pOśrednictwem swych skrzypiec 
Z matką, która była wśród świętych anio
łów. Jak tam magto wyglądać? Może tam 
był las. TYodobny do lego, który widział 
wokół Pontainebleau, ale z pewnością by
ty lam roje ptaszków, które śP':ewaty po
dobnie, jak to czynity słowiki w ogrodach 
Borghese. Nie byl0 tam jednak kanarków, ' 
ktćrycp nie lubił. Słońce tam świeci.lo 
bez .przerwy, a mallka miała na sobie lek
ka, powt6czys'ta niebieską suk;enkę i pię
lme białe skrzydła u ramion. Jej piękne ja
sne wtrOSY mosiły się w jpOdmochach wia
'tru i 'tworzyły do'Okota jej gtowY piękną 
aureolę. Cherisefte zawsze go uczyła, że 
Bóg byt dobrym dla małych opuszczonych 
chłopców. Chciał swymi 'fonami dotrzeć 
do Boga i prosić go, aby mu pozwom spot 
kać się ze swoją ma'tką w niebie. 

Znana melodj,a, kfórą uslyszeli już na 
schodach, kazała im przyśpieszyć kroku: 
wiedz:ieE bowiem, w jakim nastroju byt 
biedny chłopak, gdy grat ,,'Ohanson 'tri
sfu". 

__ Mirlco byt zalo-JJf'Ony W' sw-okh marze
niach i nawe'f nie słyszał, jak Zara i Mimo 
:weszli do ~okoju. Nagle zau'W'a:Ży1 ';ch; w 
jeg-o oczach 'l.drzeli rzy. Ale smutek znikt. 
jak za dotknięciem różdżki cz.arodziejskiej 
gdy utjrzaf swoją si'Os'fę. 

- Kochana Cherise'ffe! - zawotat i 
rrocH się w j'ej ram~ona. Zara g-o całowała 
i a>ieści1a. jak W'Ó'WlCzas, gdy jeszcze był 
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Demon alkoholu. 
Dysonans małżeński państwa Salińsklch. 

'(n) W domu przy ulicy Rokicińskiej 8 
od kilku lat zamieszkuje malżeństwo Sa
lińskich, które cieszyło się wśród olicz
nych sąsiadow bardzo dobrą -opinją. 

Ona była kobietą spokojną i dobrą .go
spodynią. 

Mąż Bo-Ieslaw był Typem T6wnlez 
wzorowego malionka. 

Osla'fnio jednak harmonIa mafżeńsKa 
psu~ się poczęta. 

Powodem lego byt p. Bolestaw, !(lfó
TY zarażony brakiem pracy 'llpijał się. 

PowTarzalo się to coraz częściej, os'fa'f 
nlo nawet p. B. pieniądze na w6dkę brał 
od swej żOlt1y. 

Z lego 'Po'VlDdu między małżonlcaml 
dochodzHo do nagłych kłótni i bójek. 

P. Marja post.a:nowiJa nie dawać wi'ę
cej mężo:wi na wódkę, i tO wlaśn-i-e stato 

Dzień w Łodzi. 

Noworodek na szosie • 
'(n) W dniu wczorajszym na szosie Ka

rolewskiei dostała bóló\1v ·porodowych 
21~1e1nia Anna BaranowsKa bez slat.ego 
miejsca zamieszkania. 

Przybyły lekarz pogotowia odwiózł 
Baranowska do kliniki notożnicze'j przy 
ulicy Prez. Narutowicza 54. 

Pr2)ed kliniką z karelki wynIesiono Ba 
ranowską już w towarzystwie nowona
rodzonego synka. 

-H)-

Ci zawsze pracują. 
(w)Ub'iegłej nocy niewykryc-I dofąd 

sprawcy dos'tali się do mieszkania Jakó
ba Grosmana. zamies'zkałego ,przy ulicy 
Aleje I ma1a 50 i skrad~i garderobę, oraz 
inne wartościowe rzeczy na ogóln'3, sumę 
kilkudz-ie'sięciu złotych. 

M-aTlannle MłynarCZYK, zamIeszkałeJ 
przy ulicy Moniuszki 4, skradziono z.e 
strychu bieliznę łącznej warto·ści 200 zło
"tych. 

-(1)-
aSEJ&łt&YI • 

caPkiem maleńki. Mirko chciałby, aby fe 
chwile nigdy się nie skończyły; p';eszczo
ty jego siostry przypominały mu matczy
ne i kazały mu na chwilę zapominać o tę
sknocie za umarłą. 

- Urządzimy sobie ucztę! ~ zawvta
ta Zara radośnie. - Ojc~ec twój i ja przy
nieśliśmy całe nakryoie, obrusy i serwet
ki. Teraz ty, Mirko, będziesz kucharzem, 
my zaś nakryjemy stóJ. 

Dziecko. Cieszyło się, klaskało w dlonie 
i pomagało ';m rozpakOWyWać przynie
sione paczki. 

Wkrótce stół był nabyty i ubrany 
kwiatami. ,,Apasz", jeszcze nie sprzedany 
stal w kącie na sz'talugach, zaś pled roz
wieszony na dalszych dw6ch zastaniał to 
wszystko, co miało być zakryte przed '0-
kiem gościa. 

Co byI'by jej wu1, albo lord Tankred 
P'Ow:edzial, gdyby zobaczył 'teraz jej o
czy łagodne, ja1k u gołębicy i pełne cichej 
radości? 

P-o herbacie uSladta w fotelu l wzięła 
Mirka do siebie. Opowiadała mu o WSJ)a
niałym domu, g-dzie teraz miał 'zamiesz
kać, o lag-odnej i dobrej pani, pięknym wi
doku na morze z jego pokoju i pięknych la 
sach. które okalaly siedzibę od s'trony lą
du. \Vkrótce też ona sama ~o odwiedzi. 
Gdy to powiedziala, na myśl jej przyszedł 
jej W1łasny los: Co z nią przeznaczenie 
zrobi w krótkim czasie? - Mimowolny 
dreszcz przebieg-ł jej. ciało. 

- Co to było · CheriseUe? - zapytał 
Mirko,. - O czem myślalaś teraz? 

- Mirku, CheriseHe "także musi pooJe
chać do nowego domU!; prz'Y1edziez kie
dyś do niei j. odwliedzisz ja. 

się powodem bójki, zakończoneJ sm1lł
nym epizodem. 

Sałiński przyszedit onegdaj do domu 
pijany i zażądał od żony pieniędzy. 

Kiedy odmćwiat żądaniu męża, roz
gniewany p. Bolesław zaczął okaldać żo
nę pięściami. 

SaH'ńS'ka padła na ziemię bez :przyfom
ooki. Widząe fo mąż, wszczął krzyk na 
klfóry zbiegli się sąsiedzi, starając się przy 
prowadzić nieszczęśliwą kobietę do przy
'f.omnośd - jedna:k bezskutecznie. 

Zawezwano katre'tkę Kasy Chorycli 
lekarz 1CfÓ'rej, oozieUwsz'Y iPQn10cy pozo~ 
s'tawil ofiarę męża - pijaka na miejscu w 
stanie ostabionyrń. 

PO'Wiadom10ny o powyzszem VIII ·Ko 
misarja'f P. P., poci'ągnąt SaIiliS'kiego do 
odpowiedzialności sądowej. 

1/ 

Dwóch przeciw Jednemu 
('r) Oneg-daj pr~y UllCY W'ójfowsk-le! 

wynikła bójka pomiędzy Jówfem W'Oicie~ 
chowskim, zamieszkały.m przy 'tejże ulicy ' 
J>Od Nr. 5, oraz braćmi Karolem i Janem 
'Marciniakami (sąsiadami M'ojciechow
skiego). 

Rozw>ścleczen1 bracia 'Marclnia1{ wzIę~ 
li się energ:icznie do swego przed wnika, 
~tóry też ,po paru minu'tac'h legł bez przy· 
~omności na chodniku. , 

Widząc to bracia zbiegU. 
Do Wojciechowskiego zawezwano fJ'O 

!<,olowie które .odwiozło -ofiarę bójki do 
szpi'tala '.przy uUcy Drewnowskiej. 

Powiadomlony o powyższem XIII Ko
misariat P. P. zajął się bUż'ej osobami Wf" 

jowniczYCih braci. 
'-y-"'l 

· Plaża na trotuarze. 
(x) Teres~. Till, .mreszk'ankfl domu prz~ 

ulicy Miedzianej 5, ",ululawszy" się po. 
rządnie postanowiła p6jść "na plażę". 

Był to dobry ze strony pani Teręsy 
pomysł, tylko niestety wykonany w nie' 
odpowiedniem miejscu. 

Teresa obrała sobie mieJs·ce na plaż~ 
chodnik, przy ulicy Glównej 63. 

Nie podobało się fu jednak funKc1o
narjuszowi P. P., który zbudził}ą z fel 
,przyjemnej drzemki i -odprowadzU (praw 
dę mówiąc odniós1) do XI I(omisarja{u 
P. P. 

THową zatrzymano 'do. czasu zupełne · 
go wytrzeźwienia w komisarjacie, sp-ra~ 
wę zaś skierowano na drogę sądową. 

--:~-

Gdy Mirko zaczą.ł ją prosić, aby mu o
powiedziała, co myślała, odpowiedzIała 
wvmijająco j starała się skierować jego 
myśli na inne tory. Wkoń,cu rzekł: 

- Ale nie do mamy w niebie? Tam z 
pewnościa będzie jeszcze miej,sce dla nas 
obojga, to może mnie zabierzesz 'tam ze 
sobą. 

Gdv wr6c'lIa do parKu Lane l weszła 
do biblioteki swego wud.a, zastała go sie
dzącego przy biurku i telefonującego. Po
zdrowił ją oczyma i nie przerwał rozmo
wy. Skinieniem gl;owy poprosił ją, aby u
siadła. 

- Tak, proszę przyjść na obIad. Czy 
pan ją może zobaczyć, jeżeli przypadkowo 
nie .poiechata do Paryża? - Spojrzał py
tająco na Zarę, która zmarszczyła brwi . 
- Nie, ona jest bardw zmęczona i poszła 
do swego pokoju. Była dzisiaj na ~i, a~ 
by odwiedzić kilku znad.omyoh. Nie ... ju
'tro nie ... · ona wvj'edZ'Ie znowu na wieś ... 
a następneg-o w~eczora do Paryża. - Na 
dworzec? Zapytam ją, ale ona może pod 
'tym wz,ględem j'esf do mnie podobna i nie
nawidzi scen tf)()żegnalnych . 

Krótki śmiech, a potem jeszcze: 
- Dobrze. niech pan 'Przyjdzie o ós

meJ. Dowidzenia. 
Markrute oddz'\\-':()ult i spojrzał na swą 

siostrzenic'~ z ni~'}e,~""'---' uśmiechem. 
- T"y1ój narzeczony ma wielką ochotę 

ciebie ~j}otkać ... cóż ty na lo? 
- Wykluczone - odparła zlrylowana. 

- Myślałam, żeś go zawiadomił, wuju. 
aby nie przychodził na dW1Orzec, inaczeJ 
pojadę 'I.nnym pociągiem. 

li. c n,) , 
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~~liał tO~li W laWO~a[~ lenO-ałleły[lnJ[~ 
O mistrzostwo Polski. 

Przed kilKoma dniami podawaliśmy 
program zawodów lekkoatletycznych o 
mistrzostwo Polski, które odbędą się Wi 
dniach 14 'j 15 b. m. na boisku T. S. "Wi
sła" w Krakowie. 

Jest to pierwszy wypadek, że misfrzo
~twa w tej dziedzinie sportu nie mają miej 
sca w Warszawie, zrobione jest to jednak 
celowo, bowiem idzie o zawiązanie bliż
szego kontaktu ze sportem górnośląskim. 

Na boisku "Wisły" wre gorączkowa 
praca. stawiają prowizoryczne domki dla 
zawodników, poprawiają bieżną i skocz
ną. Krakowskiemu Związkowi Lekkoatle
tycznemu należą się stoWia najwyższego 
uznania za czyn, Wi petnem tego stowa zna 
czeniu, obywatelski. K Z. L. A. wiedząc 
o tern, że związki poszczególne są biedne, 
a kluby niechętnie wysyłają zawodników 
na własny koszt. udziela wszystkim lekko 
atletom locum i utrzymanie za 1.50 zł. 
dziennie. Dzięki temu ilość wsp6łzawod
ników powiększy się znacznie. 

Rola Łodzi w mistrzostwach lekkoatle 
tycznych będzie minimalna, bowiem nie 
rozporządzamy odpowiednim materja
lem. w dodatku jeden z najlepszych lekko 
atletów ł6dZlkich p. Stybe, na którego mo
żna było liczyć, że przy rzutach zdobędzie 

jakieś lepsze miejsce, zwichnął obojczyk 
i najprawdopodobniej nie będzie mógt po
jechać. 
. EkSlpedycj.a lódzka składać się więc bę 
dzie przeważnie z członków Ł. K S., a 
mianowicie: Rębowski (pięciobój i nut 
dyskiem), Maziaszczyk (skok wdal i o 
tyczce), Hajek (400metrów i 8(0), Sas 
(skok w<ial i rrut kulą), Starosta (bie~i 
krótkie). Wszyscy wyżej wymienieni na
leżą do sekcji lekko-atletycznej Ł. K S. 
i trenują pod kierunki.em p. Ręhowskiego. 

Wobec szalonej wprost rywalizacji 
nie należy się łudzić, że Łódź zdobęd7.1e 
któreś z czołowych miejsc. Musimy pa
miętać o tern. że w biegach brać będą u
dział sławy w rodzaju pp. Kostrzewskie
go, Forysia, Szelestowskiego i t D •• że 
wprost bezkonkurencyjnym w rzutach dys 
kiem .; oszczepem jest oruner (A. Z. S.) 
ltd., itd. 

Należy jednak nie zapominać i o lem, 
że lekkaatletyka u nas powstała przed bar 
dzo niedawnym czasem i 'Pomimo iRlloran 
cji ze strony publiczności rozwija się nad
sPCJdziewanie dobrze. 

Może przy dużym nakładzie pracy u
da się nam w przyszłym roku zdobyć ja-
kid lepsze .miejsce. W. 

lawo~y Ilortowe X · ~ywilji. 
Na program pierwszego dnia dorocz

nych zawodów sportowych X dywizji 
złożyły się bardzo ciekawe 'przedboje i 
przedbiegi lekkoatletycz.ne, pomimo to, 
jednak, publiczność zaw:odła zupełnie i na 
boisku D. O. K IV zebrała się zaledwie 
i1:ars'tka ludzi. 

Na pozór jesf fo fakt trudny do zro
~umienia, ale ten. kto dokładnie zna spor
:ową Łódź, wie gdzie leży przyczyna tej 
karygodnej ignorancji, 'tej bodaiJże najważ 
niejszej gałęZ': sportu. 

Dla każdego przeciętnego łodzianina 
'słowo sport jest jednoznaczne z piłką no
żną. zaś inne dZiedziny sportu, jak lekka 
:ttletyka. boks, szermierka ek. są trakto
wane prawdziwie po macoszemu. 

Jest to fakt bardzo smutny, ale m:ej
my nadzieję. że z biegiem czasu sporto
wa Łódź zrozumIe, że Iekka atletyka jest 
oodstawą rozwoju fizycznego i wtedy za
~vody lekko-atletyczne będą się cieszyły 
większą, niż obecnie frekwencją i zainte
resowatl';em publiczności. 

Mamy nadzieję, że w dniu dzisiejszym 
trybuny boiska D. O. K zapełnią się, bo
wiem prócz zawodów lekko-atletycznych 
odbędzie się mecz między VII a XXVI dy
wizją piechoty. 

Co s'ię tyczy programu WlCzorajszego, 
to prócz przedbiegów do 100 metrów, 
przedbiegów do skoków wdal i rzutów 0-
;zczepem, odbył się po raz pierwszy pię
Ciobój wojskowo-sporTowy, bGdący naj
lepszem świadectwem rozwoju SiPOrtu w 
wojsku. 

Na pięciobój złożyły się: bieg 100 me
łr6w. bieg 800 metrów, skok w dal. rzut 
granatem do celu oraz walka na bagnety. 
która z powodu zapadającego zmroku n'le 
została ukończona. 

Do zawodów stanęło 162 lekkoatle
, Jów. w tern 156 woiskoWiYch (60 - 28 p. 

S. K; 15 - 30 p. S. K; 44 - 31 p. S. K.; 
37 - 10 p. K A. P.) i 6 zawodników ze 
Związku Harcerstwa Polskiego, z panem 
RęboWlSkim i Sasem na czele. 

Jak widzimy jest to liczba prawdziwie 
imponująca, jaką nie może s';ę poszczy
cić nawet największa cywilna impreza. 

Najlepiej ze wszystkich konkurencyj 
wypadł skok wdal, g-dzie plutonowy Ja
strzębski (10 p. K A. P.) osiągnął 5,56 m. 
st. slrzelec Cekier (28 p. s. K) - 5,26 m., 
a p. Sas skoczył poza konkursem 5,50 m. 
Pozat-em ciekawą była walka na bagnety, 
gdz;e największą ilość punktów i I-sze 
miejsce zdobył sierżant Sror (28 p. S. K) 
mistrz w szermierce województwa łódz
kiego. 

Zawody prowadził p. kapitan Zabłoc
ki, prezes Łódzkiego Okręgowego Zwią
zku Piłki Nożnej przy współudziale pp. 
por. Upińskiego, Konokarskiego , i t. d. -
Podczas zawodów przyg-rywała orkiestra 
28 p. S. K. OrganizaCja stała w zupełności 
na wysokOŚCi zadania. W. 

'-:-:-

Magln wystąpił 
Z . Turystów. 

(s) Znany środkowy napasfnik 
klubu Turystów. Magin, otrzymał oneg-daj 
zwolnienie z klubu. Będzie on nai'praw
dopodobniej grał w Wojskowym Klubie 
Sportowym, ale dopiero po wygaśnieciu 
nalożonej nań przez Ł. O. Z. P. N. cztero
miesięcznej dyskwalifikacji. 

Wystąpienie Magina jest dla linii ata
ku Turystów poważnem ostabien'iem, 
gdyż byt on jei znakomitym kierowni-
kiem. . 

--_.::--

• A.\i,i I -

Union'- tlakoah i G. M. S.-Szturm. 
Do kalendarzyka zawodów footbalo

wych podanego w numerze wczorajszym 
naszego pisma dodać należy jeszcze dwa 
mecze, zareklamowane w ostatniej chwili. 

Na boisku przy ul. Wodnej gra dziś 
o 5 ei po południu Union z Hakoahem. 
Jest to spotkanie rewantowe. Pierwsze 
zawody obu drużyn, rozegrane przed kilku 
miesiącami przynIosły miłe i z trudem wy
pracowane zwycięstwo Unionowi. 

Teraz jest Union już w wiele lepszej 
formie i starać się 'zapewne bedzie o 
uzyskanie bardziej zaszczytnego wyniku. 

Drugim meczem są zawody puharo
we klasy B między O. M. S. a Szturmem. 
Poprzedni mecz przyniósł nieoczekiwane, 

acz zupełnie zasłużone zwyc:iE2stwo czer
wonym (Szturm), którzy prowadzili do 
przerwy aż 5:0, ulegli je1nak po przerwie 
ambitnie grającemu przeciwnikowi, pozwa
lając wbić sobie cztery bramki. Niewiele 
jut wtenczas brakowało, aby O. M. S. wy· 
równało. 

Jutrzejszy mecz zapowiada się bardzo 
ciekawie, gdyż Szturm będzie chciał pono
wnem zwycięstwem dowieść, it jest dru · 
żyną lepszą, O. M. S.zaś musi naprawić 
swą nadszarpniętą ostatniemi poratkami 
reputacię , . 

Zawody odbędą się o godzinie, 
ll-ei na boisku Ł. K. S, koło dworca Ka
liskiego. 

Mistrzostwo kolarstwa "Resursy". 
(S) Dobrze zasłużona już na polu po- 1) O mistrzostwo klubu na przeslrzel;! 

pularyzacii sportu kolarskiego wśród szer 50 klm., dostępny jedynie dla cztonk6~ 
szego ogółu sekcja kolarska Towar;~ystwa "Resursy"; 
Rzemieślniczego "Resursa" urzą.dza, po 2) Bieg gości na 10 klm., dosfępny dla 
całym szeregu wYcieczek, w nadchodzą- wszystkich zawodnik6w, kt6rzy do'tyeh
cą niedzielę za,vody kolarskie o mistrzo- czas nie zdobyli leszcze pierwszych na-
stwo klubu. gród: ) Bieg turys'tyczny na 15 k,lm. 

Zawody odbędą się na znakomitej szo- Początek zawod6wo godz. 9-tei rano. 
sie prowadzącej ze Zgierza do Warszawy Na miejscu w KrzYMu znakomity bufet. 
przyczem start wyznaczono, jak zwykle, do dyspozycji gości. Dojazd tramwajem. 
w Krzvwiu. do Zgierza, skąd bryczką niespełna dwa 

Program zawodów obejmuje 'trzy bie- kilometry. 
gi, a to: 

Czy um-esz całować? 
Podręcznik do całowania. 

Zdawałoby się, że całowania to już 
chyba nikogo uczyć nie trzeba, a jednak 
widocznie sztuka pocałunków wymaga 
również pewnych wskazówek, ponieważ 
niedawno ukazał się speCjalny podręcz
nik p. t. . T(siążka o całowaniu". Auto
rem tego osobliwego podręcznika jest Nie 
miec n.azwiskiem Schaarfenberg, który 

ze zwykfą s7stematycznością niemiecką 
prze·chodzi kolejno wszelkie odmiany po
całunku. P. Scharfenberg okazuje niezwy
klą erudycję w tej dziedzinie. I tak n. p. 
segreguje on pocałunki kobiece według 
narodowości. 

Japonka nie umie całowac. Całuje 
tak, jakby jej przy tern nie bylo. 

Pocałunek Hinduski zawiera pełne od
danie. 

Pocalunek kobiety z Syamu jest Jakby 
snem o pocałunku Jawaj'ki. 

Rosjanka całuje wtedy, kiedy się tyl
ko nudzi, ale jednak niesłychanie gorąco. 

W ęgierka całuje nietylko us'fami, ale 
ramionami, rękami, pierisą, biodrami. 

p.ocatunek Czeszki obiecuje o wiele 
więcej, aniżeli dotrzymać może. 

Finlandka całuje spokojnie po mie
szczańsku. 

Szwedka całuje mocno, krótko i prze
chodzi zaraz nad tern do porządku dzien
nego. 

Pocałunek Holenderki jesf gospodar
ski. domowego wyrobu. 

Szkotka przy pocałowaniU gryzie zę
bami dolną wargę ukochanego. 

Dama z Mediolanu jest w pocałowani·u 
bardzo wybredną,. jej siostrzyca rzymska 
całuje z wyrafinowaniem, a Neapolitanka 
całuie bez pamięci. bez wyhoru. . 

Pocałunki Portugalek małą posma:( 
sardynek z oliwą. 

Rumunki gryzą. 
Niemka całuje w poprzek usf podobnie 

jak Irlandka. Dysząc przy tern cięż\<o, jak 
zanadto rozpalony piec i wvdając ze sie
me jakieś nosowe dźwięki. 

O pocałunkach Wiedenek możnaby, 
zdaniem autora podręcznika, napisać spe
Cjalne dzieło. 

Wiedenka placze, śmieje się, prosi, 'ty
ranizuje i pociesza, przysięga, kłamie, 
zdradza, bierze, daje, przebacza, zrywa, 
mówi i milczy wszytsko przez jeden jed~' 
ny pocałunek 

Paryżanka uśmiecha się przy pocałun ' 
ku. 

Iiiszpanka całuje ekscentrycznie. 
O pocałunkach oP.lek p. Scharfenberg 

nie umie nic powi·edzieć, co przypuszczam 
żadnej Polki nie zmarlwi. 

Autor podręcznika POCałUll'KOwego nie 
poprzes'faje na klasyfikacji pacałunk6w 
kobiecych, ale mówi r6wnież o pocałun
kach męskich. Dzieląc je nie według na-; 
rodowości. ale według temperamentu. Po 
wiada on, że sen'tymentalny mężczyzna 
ma lekko rozchylone usta. śmiałego męż
czyznę poznaje się po tern, że bez namy
słu całuje każde usta kobiece, które mt: 
sięgodnemi pożądania wydadzą. 

Śmiałość podniesi'ona do kwadratu sta 
je się impertynencją. Meżczyźni tego ro
dzajU całują szybko, nie zwracajac uwagi 
na 'to, jak reaguie druga osoba. MęŻCZY1 
na skryty natychmiast po pocałunku wY
suwa wargę g6rrą ponad dolną. Skąpiec 
wysuwa najnrzód dolną ' wargę i całuje 
chciwie, Jakby tę możność calowaniz 
ch'ciat ja1cnajobficiej wyko'rzysfać. 

Jak widzimy z tego, p. Scharfenberli, 
Jest teor,etycznie doskonale poinformowa
ny o wszelkich rodzajach pocałunków. 
Czy jest on praktycznie również wyszko
lony, to iest już jego prywatna rzecz i w 
10 wchodzić nie możemy. Kto wie jednak. 
czy nie zachodzi tutaj 'fen sam wypadek 
co z owymi autorami podręczników wzbe 
gacania się. Udzielają całemu światu rad. 
jak najprędze . TJrzyjść do majątku, a sa
mi POlf\<;tają dłużni kelnerowi 7.lJ mat,. 
kawę.. 
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p,ropaganda umiejętnego wydatkowania zadaniem chwili. - ' MuSJ;ą się nią ~ają~ także 

. tały apa'Tar wewnętrznego zyda go
spod:ucz,ego PoJski uzależniony jest od 
sposobu spożycia, od 'Organizacji spożyda 
w Polsce. Badając nawet pobieżnie na
szą k'Onsumpcję, zauważymy poważne 
braki i organiz.acyjne i rzeczowe, wyni
kające z mełogo uświadomli~iI1ila szerokkh 
ll"ZeSIZ konsu.mentów polski<ch jak, co ł 
gdzie nabywać należy. 

Odzwierciadla to najdobitnteJ ujemne 
saldo naszego bilansu handlowego. 

Przesąd panujący w sP'Ołeczeńsfwle, 
iż toW3il'Y zagraniczne pweW'Yższają ja
kością towalł'Y krajowI" P'OdciJna rod.zlmy 
przemysł. Zapotrzebowanie i spożycie ·to 
warów ·imporTowych, towarów luksuso
wYch, w~lędnle zbędil1ych. jak np .. owo
ce południowe. podważa równowa lYo na
szego bilansu handlowego i un~emożnwta 
oszc~ędnJOść pienlęŹil1ą. T'O' ostatnie wska 
.zuie na .pewną łączność pomiędzy pracą 
inSTytucyj oszczednoś·ciowy·ch. a włęc gro 
madzących wynlik~ . uregtdOiWal1eJ 2OsP{)
d~kl domowej obywateli, a propaglandą 
wmeiętnet!o wydatJrowam:a. 

Jes'reśmy PTzekonani, iż uruchomIenie 
przy którejkolwiek mstytucu biura porad 
~ zakresme umieięt1fl~o wyd:atkowan,ia, 
metylkoby opłaciło się -instytucji. ale rów 
niei przyczynU'Oby się do rozwoju 0-
szczędn'Ości gospodarczej, a więc posunę
łoby znacznie naprzód sprawę 'Organiza
cji oszczędności. 

Do pracy tej powolane sa. rozliczne in
I s'fylucje społeczne, a P'Tzedewszystkiem 
oświatowe. 

Narpdowa organIzacja k'Obie'f rozwlia 
.pracę w "tym kierunku, urządzając szereg 
zebrań w różnych miastach Polski. Insty
tucje oszczędnościowe winny we wlas
nY11J it~·teresi.e pracę tę po,przeć, nawiązać 
k'Ontakt z istniejącemi OI'1!:anilZ3cjami Wy
chowania społecznego i dopomódz im do 
rozwiązania tej niezmiernIe ważnej pracy, 
przez dosłarczeni·e odpowiednieg-o mater
jalu propagandowego (ulor.ek, broszureK 
1 'f. pJ. Szerzenie haseł: nabywać jedynłe 
produkty WYrObu kra!owe~o - ~ani
ozać kOltsumcję towarów zbYikO'Wnych: 
łącznie ze w!:kalZYw. · :iródeł zakupów 
naj!tańszych, uzupełniać winno hasło P'fzy 
ję'le już przez inslyfucje oszczędnościo
we: nie trzymajcie pieniędzy w domu, 
składajcie je w kasach OSZClZędnOŚCł. 

Stałe rozpowszechnianie pewnych ba
seł w społeczeństwie wy·twarza przyzwy 
cza;~I",ie obywateli do postępowamia w 
myśl tych wskazań; stają się one po
wszechnemi, i mimo niejednokrotnie woli 
i chęci, obywatele do nich się przyst'Oso
·wują. Poza bowiem warunkami gospo
darczemi um'Ożliwiającemi oszczędności 
~ooa psychOlogiczna w 'pracy gromadze 
l1ia dr'Obnych kapHat-6w odgryWa pierw
~ror7'edml rolę. 

Nieusta/llllle powtarzame pewnych zdro 
wy ch haseł, suggerowanie ich niejako spo 
teczeństwu. zawsze wvwvłuie skutek. 

Chodzi Q to, aby pewne hasła w tej 
d.'lAeddnie stały ste kanonami postępowa
n~la O'bywatelskiel!o. Sfać się fo może, 
jeśli hasła fe będą uwidoczniane wszę· 
-dzie, a więc w szkoJę,na zebraniach i zgro 
madzeniac'h i w rodzinie obywatel winien 
spotykać te hasła. Zżyje się on wtedy 
z niemi, będzie je uważał za lak naturalne 
lak każde inne zjawisk'O życia powszed
f1;eg-o. 

Musimy wpoić głęboko w sp'Oteczeń
stwo poczucie kooiec:mości "u1)Onądko
wa.nego życia" jednostek, J.'IOdirltL, a przeto 
~ całel!o społeozeństwa. 

Ideę fę l,ależv szerzyć przedewszy
stkiem w szkole. I tu pole pracy dla in
:;tytucyj oszczędnościowych. szczególniej 
qrobniejszych, jest przeogromne. w poro
zumieniu z kierownictwem szkól miejsco
wych. 

A więc szko·lne kasy oszczędności t 
propaganda "umiejętnego wydatk'Owani'a" 
w szkotach. aby młodzież przyuczyć i wy 
~hować w cnode OISZCzędności. przyzwy
zzaić ją do' żyda z kredką w ręku. Różne 
fYPY szkolnych kas oszczędności, o kt6-

organizacje spo'eczne. , 

rych w wydawnictwie "Os"ZczędnośĆ" 
kilkakrotnie pisano, mog-ą mieć zastosowa 
nie u nas, przez wP'l"owadzenie czy 'to 
specjalnych książeczek sz'kolnych przez 
instytucje, czy też, C'O jest łatwiejsze, od
danie do dTTspozycji nauczycielstwa ma
rek oszczędnościowych i karnecików 'Od
powiednio przygotowanych. 

Że praca wśród młodzieży sz'KolneJ mo 
że mieć znaczenie metylko wycbOlWaw
cze, a równi·eż prakty.czne, świadczą re
zultaty os/il.lJro1ete przez ZagrnniciZlł1e kasy 
oszczę·doości, które poświęciły swą pra
cę wylącznie młodzieży. BardzD poważ
ne instytucje oszczędn'Ościowe zagranicą 
ogromne os.iągają korzyś-ci z propagandy 
oszczędnoś·ci w szkole. 

Yorkshire Penny BanK. który 'prowa
dzi akcję wyłącznie wśród młodzieży 'Od 
1874 roku, pos,iada zR'Órą 300,000 clep'oltl.en 
łów z pośród młodzieży i wciągu 33 ostaT 
nich lat pracy zg-romadzit kapitału zgó'l'ą 
194 milio1ny funtów soztertmgów. Rezul-ta-

f;y zachęcające, wymagające . leanak sy
stematycznej pracy propaga'l1dowej. 

Polska g'Ospodarczo, jako kraj przewał 
nie .rolniczy,. ściśle zwiąlZ3na jest z rezulta 
tami zbiorów. W 'T. bieżącym zbiory za-
powiadają' srę Goorze. . 

Ożywienie i wzrost KonsumpCji wsI, 
niewątpliwie wpłynie 'na poprawę na
szych stosunków g'Ospodarczych. 
TenmomenŁ winien zastać kasy Qszczęa 

noś·ci J)I1'izygooowalne do rozwinięcia pf'O
p3R',3ndy "umiejętneg,o wydatkowama". 
Nie może być bowiem obojetnem dla pla
cówek org-anizl:jących Qszczędność, czy 
72 . prqc. luąnoścj Pols~i będzie zakupy 
swe, przy pewnym przewidywanym 
wzr·oście środków, dOlkcnyWalo umiejęt
nie, czy nie. ZOf2anirowatllie pł.alltowej 
akcJi wykazującej korzyści umi~ętnegio 
wydatkowan~a. podniesie niewątpliwie 
zdolność oszczędzania . ze strony sp·ole
czeńsfwa, a przeto . przyniesie i kasom 
oszczędności bezpośrednie k'Orzyści. 

~ne~ nOWym nfl~wrofem w ly[iu ~o~~O~aI[l~m i w f~[~ni[e. 
(Benzyna, oleje pędne i alkohol z węgla. - Jak się odbywa 

proces upłynniania czarnego djamentu? 
Niedawno temu świat naukowy obie · 

gła wiadomość o genialnym wynalazku, 
a mianowicie t. zw. upłynnianiu węgla ka· 
mienne.e-o, czyli zamianie węgla na oleie 
pędne lub opałowe. Nie trzeba dodawać, 
że wiadomość tę przyięto z entuziazmem. 

Wiadomo b'Owiem jest. ze produkcia 
ropy systematycznie się zmnieisza i nie 
można już liczyć na trwałe zaspokojenie 
zapotrzebowania światowego na produkty 
ropy - specialnie zaś benzynę,jako głów· 
ny spirytus movens w dzisiejszem życiu
samochodu i samolotu. 

Tymczasem zapotrzebowanie na pro
dukty ropne wszędzie wzrasta. 

Najdobitniej zobaczymy to na oy
frach: 

Na początku wojny, a raczej łuf 
przed wojną, ilość wszystkich pojazdów 
motorowych ' na kuli ziemskiej wynosiła 
niecałe 8 miliony sztuk obecnie zaś - we
dług statystyki Z r. 1925 - liczba ta wzro
sła do 21 ' miljonów sztuk. Widzimy więc, 
te przez g lat przybyło światu około 18 
milionów pojazdów motorowych. Cyfra 
ta jest olbrzymią, jeśli się uwzględni lata 
wojny - gdy produkcia motorów (samo
ch'Odów) nie wykazywała tego nasilenia i 
ekspansji co dzisiaj Równocześnie należy 
zauwa~yć, !Ze większość okrętów zaopa 
frzonych zostało obecnie w silniki ropne. 

Nic więc dziwnego. ze troska o po
krycie tego tak gwałtownie wzrastającego 
zapotrzebowania na ropę zmusiła z jednej 
strony pr'Oducent6w do wielkich wysiłków, 
z drugiej zaś strony sprawa wpływa w 
wysokim stopniu na całokształt p'Olityki 
krajów, które nie posiadają własnych tró
dei ropy. 

Zrozumiałem jest przeto, że zapew· 
nienie produkcji ropy, naft i zwiekszenie 
jej jest głównym problemem gośpodarki 
i techniki nowoczesnej. 

Stąd tet powstała już parę lat temu 
myśl upłynniania węgla na ropę, a raczej 
takie produkty palne, któreby mogły zastą· 
pić ropę I jej pochodne. 

Zasadnicza reakcja chemiczna metody 
upłynniania węgla została stwierdzona i 
przedstawiona przez słynnych wynalazców 
Besyilusa i BilIviIIera. 

Wynalazcy ci stwierdzili, że węgiel 
kamienny (a nawet brunatny) w tempera
turze 400 stopni Celsiusza może si~ łączyć 
z wodorem bez udziału katalizatora przy 
ciśnieniu ok'Oło 100 atmosfer (katalizator 
jest to ciało, które podczas procesu che
micznego nie ulega żadnej zmianie, a tylko 
przez swą obecność przyspiesza lub opó
źnia reakcję chemiczną). Na podstawie 
tego procesu chemicznego dokonano r'Oz
wiązania trudnego zadania, polegającego 
na znalezieniu formy wykonania tej reak· 

cji na wielką skalę. 
Po przeprowadzeniu odpowiednich 

ulepszeń aparatów, służących do tych pro
cesów chemicznych, udało się inżynierom 
uzyskać 40 -78 procent oleju z węgla -
zależnie od rodzaju węgla i jego zawarło· 
ści popiołu. Do całego procesu prócz 
węgla potrzeba jeszcze tylko niewielkiej 
siły do kompresji wodoru, który się sam 
wytwarza z gazu, powstającego przy re 
akcji a zawiera;ącego w wielkiej ilości 
metan. 

Zapomocą tego procesu można uzy 
skać: beuzynę, olej Diesla, olej opałowy i 
olej ciężki. Do przeróbki zaś tym sposo
bem nadaje się prawie katdy gatunek wę
gla, a co jest najważnieisze miał węglowy, 
który właściwie niema dotąd zastosowania 
na większą skale. 

Produkcja olejów pędnych w ten spo
sób zorganizowana - uniezależniłaby w 
znaczneJ mierze kraje, które 1"Iie posiadają 
własnych źródeł ropy i skazane są na ła
skę i niełaskę importu zagranicznego. 

W szczególności sprawa ta jest nie
słychanie wainą dla krajów europeiskich, 
które w większości wypadków ro~porzą
dzają wielką ilością materjałów stałych, 
czyli węgla. 

• • • 
W ostatnim czasie udało się także 

wielkim zakładom we francji uzyskać dro· 
gą rozmaitych przemian chemicznych z 
węgla alkohol. Podczas licznych prób 
okazało się, że cały ' proces polega na wy 
zyskaniu galów, powstai1cych przy kok
sowaniu się węgla. Nie będę tu przed
stawiał przebiegu całego procesu ze wzglę
du na pewne zawiłości chemiczne. Wspom· 
nę tylko że z 100q kg. (1 tony) węgla 
kamIennego można otrzymać 13-19 kg 
alkoholu. 

Przebieg tego ziawiska opiera się na 
reakcjach, znanych jeszcze 100 lat temu, 
jednakże na prze$zkodzie . stał wówczas 
brak odpowiednich maszyn w kombinacji 
z dzisiejszymi najnowszych typów silni-
kami. L W. Tomaszkiewicz. 

-:s:-

Polska -' Belgja "- Fran
cja -Luksemburg. 

Z dniem 1-ym sierpnia 1925 r. wpro
wadza się bezpo.średnią komu.nikację to
warową pomiędzy Polską a Belgją, Pran 
cją, Luksemburgiem i kolejami Saary 
przez Prancję na zasadzie specjalnej tary 
f y opracowanej dla tej komunikacji. 

v-~_~_:_:.-i 

Notowania złołeg.r: Z1a2ran:icą: 

l~ondYn 26 ...:.. 26.25. Nowy Jork 18.75. 
Zurych 95, Praga 620, iWedeń 129.35 -
129.85, banknoty 128.50 - 129.50, Berlin 
76.70, telegraficznawYPta~a na Warszawę 
77.55, Gdańsk 94.88 - 95.12, lelegr. na· 
Warszawę 95.13 - 95.37. 

Londyn. Zamknięcie. Nowy Jork 4.85 
ł pięć ósmych, Montrea1.. 4.85 9/16,. Holan
dja 12 .. 087/16, Prancja 103.40, Belgja 107.15 
Wł'Oc.hy 133.87, Niemcy 20.40, SzwaJcarja: 
2;5.01, Hiszpanja 33.66, PortugaJja 2.46, 
.banja 21.23, Szwecja 18.07, Norwegia 
26.40. Helsing10rs 192.62, Praga 163.90; 
Warszawa 26.25, Wiedeń 34.55. 

Paryż. Zamkn·jęcie. Londyn 103.42, 'N: 
Jork 21.29, Belgja 96.60, Hiszpanja 307, 
WIochy 77.35, Szwajcarja 414,15, Danja
Holandia 855.75, Norwegia 393"Szwectal 
573.25, Praga 63, Rumttnj'Cj. U. ',.. 

Gdańsk. Za 100 marek ntemieckic1f 
123.478 - 123.780. Za 100 zło'tych: 94.88 
- 95.12, Londyn 25.21, lele~raficzna wy
płata na Londyn 25.Z1 t/2. Berltn 123.475 
- 123.755, N\JW'Y Jork 5.18.91 - 5.20.2'1, 
Warszawa 95.13 - 95.37. 

Nowv .Jork. L'Ondyn 4.85 3/4. Tenden· 
cja mocna. Paryż 4.68, Bmksela 4.51. 
Rzym 3.58, Madryt 14.43, Beru 19.42, Am~. 
sterdam 40.18, Sitokholm 26.89, Oslo 
18.38. Kopenhaga 22.75, Praga '2.96 1/4~ 
Berlin 23.80. Wiedeń i Budapeszt 0.0014, 
Belgrad 1.80, Warszawa 18. 75, Helsing
fors 252, Mon'treaoJ 4.85 3/4. 

Kopenhalla. Londvn 21.30. Nowy Jor), 
4.39 3/4, Hamburg- 104.55, Paryż 20.85_ 
Antwerpja 20.10. Zurych 85.45 . 

Amsterdam. Londyn 12.08 1/4, Berlin 
0:59:2'2, Paryż 11.675, Szwajcarja 48.335; 
W'iedeń 0.35.10, Kopenhaga 56.65, Sifok
holm 66.90, OslD 45.85, N. Jork 248 13/16: 
Bruksela 11.25, Madryt 35.33, WlochT 

9.045, Praga 738, Helsingiors 627.50, Bu. 
daljJeszf 0.0035. Warszawa 0.46.75 

RYNEK WElNlANY. 
NOwY Jork, 7. 8. ~ Bawełna. Dowóz 

do portów Atlantyku i Golfu 9.000, we .. 
wnątrz kraju 6.000, na kontynent 1.200. 

Loco 24.55, lipiec 23.28. sierpień 23.72, 
wrzesień 23.80, październik 24.04 - 24.05~ 
grudzień 24.24 - 24.25. styczeń 23.74 -
23.75, marzec 24.03-24.05, kwi·ecień 23.1~ 
maj 23.34. 

Brema, 7. 8. - Bawełna. 28.14. 
Nowv Orlean. 1. 8. - Loco 23.95, sty

czeń 23.66, marzec 23.87. maj 23.97, paf.· 
dzieruik 23.45, srrudzień 23.62. 

--.-:--

Dokad skieruje się wy .. 
wóz zboża z Polski? 
Z chwilą zaostrzenia st'Osuków gosp<>

darczych i p'olitycznych z NiemC<lmi. kt6-
re w naszym wyw'Ozie zboża, pefnity rolę' 
racz·ej pośrednika niż konsumenta, dla 
nadmiaru tegorocznych zbiorów. musi
my szukać innych dróg. Prod1.lktami pol
skie'go rolnidwa interesuje się g-fównie 
Anglja, Kraje Skandynawskie. H'Olandja. 
Dania i Austrja. Do Czech'Osrowacji, z kt6 
rą zawarliśmy niedawno szereg umów, 
skierować będzie można znaczne trans
porty jęczmienia browarnep.:o, nasion. by 
dla i nierogacizny,wzamian za dostawę 
bardziej precyzyjnych maszyn rolniczych 
(buk'Owniki. maszyny siewne i żniwne): 
G16wnym aTtykut,em wywozu z P.olski bę 
dzie żyt'O. Zmniejszenie produkcji psze
I1'1cy jest rezultatem obniżenia kultury ruI 
nei na skutek klesk wojennych. Na po
łudniowo-wschodzie ziem naszych, gdzie 
dla uprawy istnieją bardzo sprzyjające wa 
runki, daje się zauważyć już znaczna pod 
~ym względem poprawa. Przeprowadze· 
nie niezbędnych meljoracyj, drenowan.i!:' 
ciężkich, mat'Oprze.puszczalnych gruntów. 
rozwój ·i powiększenie uprawy okopo
wych roślin (buraki), stworzą z czasem ' 
w inny-ch okolicach kraju dogodne wamr 
lri dla pszenicy. 

-g:--
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Dol{ąd pójdziem9 wieczorem. Co jest dźwignią handlu? 
TEATR LETNI W PARKU STASlYCA:. CZYTELNI' TOW, PRZYJACIÓł.. TiRANCjl (Piotr 

kowska J03) otwarta coilzlennle od godl. es 
do 8 wlecz. r WYJątkiem ~wląt I plątk6w. 

Na to pytanie odpowiada doświad· 
ezony kupiec angielski, Peter I. Steven s, 
który powodzenie swej firmy zawdzięcza 
stałemu anonsowaniu się w 85 dziennikach 
angielskich. Ody mu zarzucali przyjaciele 
i rodzina, iż za wiele pieniędzy wydaje na 
ogłoszenia w pismach, zwłaszcza, te firma 
jego ma zdawna wyrobioną markę. odpo
wiedział doświadczony kupiec: Zaprzesta
nę ogłaszać swe przedsiębiorstwa, gdy: 

~) gdy. tak zgrupieję, że zapomnę e 
dośwJadczemach całego tycia, 

Dziś, dnia 8 b.m. w dalszym ciągu .. Tancerka 
z VarieŁe", która ukaze się jeszcze tylko trzy ra
zy. ~wietna farsa I koncert{)wa gra artystów 
zapewnia, że ostatnie trzy spekta'kle wypełnione 
będą po brzegi. 

MUZEUM MIEJSKIE (Plotrko'V'Ska 9t). DzIały: 
etnograflczno-hlstoryc:zny ~ przyrodn!czy. 

5 \ gdy nie będą powstawać młode 
konkurencyjne firmy, które nie będą się 
starały o przekonanie odbiorc6w, te u nich 
należy kupować, a nie u mnie, 

Ta'l1cerkę gra p. Morska, której seku,ndują pp. 
Szubert I Dębicz, pobudzając widownię do śmie

chu. 

~rt. ~Iennłe od 10 (lo 14 I 16 cJo 19. 

MJP.JSKA GAT.ER.JA SZTUKt (Park Im. Slenkle. 
wlcza). Wystawa malarstwa rzetby, grafikI 
, "Zdohnfctwa PolskIego". Otwarta od godl. 
10 rano do 8 wlecz. 

6) gdy nie będę. w!dział bogaczy, 
zawdZIęczających swe mleme stałej rekla
mie. 

W próbach jedna z najlepszych fars francu
skich, zna'l1ej sp6fki autorskiel tIenegulna I We
bera .. Gdy męż{)wie zdradzają ... " Próby prowa
dzi p. Dębicz. 

LETNI TEATR POPULARNY 
CeRielnfana 16. 

..... ,,-/, 
POLSKA V. M. C. A. (Plot. ::nwska RQ), Czvłel,nla 
pIsm , blbHofeka otwarla eoCtzlennle 00 ~ ~ ~ ( 
wiecz6r. 
TOWARZVSTWO ,.WIEDZA-, ut. PIotrkowska 

Nr. 103. CzytelnIa pIsm dostępna ella wSzYst
kIch od godz. Ii (to 8 codzIennIe. 

]) ludzkość przestanie się rozmnażać, 
a na świecie nie będzie ani jednego ezło
wi~ka . kt6ryby nie wiedział o istnieniu 
mej firmy, 

2) gdy zdołam przekonać każdego, 
że moje wyroby są najlepsze i najtańsze, 

3 gdy się przekonam, it kupcy nie 
dający ogłoszeń do gazet, mają większą 
klientelę ode mnie. 

Argumenty te muszą przekonać każde· 
go. ~e ogłaszanie się w naj poczytniejszych 
dziennikach ł6dzkich .. Kurjerze Ł6dzkim" 
i »Ł6dzkiem Echu Wieczornem" jest je
dyną drogą zdobycia sukcesu w obecnych 
ciężkich czasach. 

Dziś, w sobotę. dnia 8 b.m. o gooz. 9 wiecz. 
premiera .. W pułapce" lekka komedja w 3-ch ak
tach, pełna zabawnych powikłań i sytuacyj, któ
re wYw{)łują od początku do kollca huragany 
śmiechu. 

Dodać nale:1;y, że obsadę tel sztuki tworzą naj
lepsze siły zespołu, a mianowicie: panie Bronow
ska. ZIelińska, Marszycka, oraz panowie Bielecki, 
Bolkowskl, PuchaIski, Urbański I inni. 

Jutro 2 przedstawienia o godz. 4 po pot. I o 9 
wlecz ... W pułapce". 

Kasa CZY'l1na codziennie od 12-3 i od 5-10 
wiecz., w niedzielę od 12-10 wieczorem bez' 
przerwy. 

MARTA F ARRA W f'ILHARMONJI. 
, Dziś i Jutro, o godzinie 9-el w:ieczorem, odbę
(ta, się dwa nadzwyczaj ciekawe seansy p. Marty 
PartY, o której obeOllie cała Ł6d:t mówI. 

Na przedstaw,leniu dla za4)TO'3zonych przedsta
wideU prasy mieliśmy s,posoboość przekonania 
się, że produkcje p. Farry są istotnie godne podzl
,Wu, zwłaszcza, ie Łódź dotychczas kobiety o tak 
potężnej sile nie widziała. 

Sądząc z zainteresowania, jakie wzbuGziło po
,'wyższe przedSltawien.ie. spodziewamy się, że wi
downia filharmonii będzie zapełniona po brzegi. 

----------
r~110_ Tp:ł" . ~7arv" - "Miasto pokus". 
KIno nom CuCtowv - "Tajemnica księżny 

Fańnowej". 

IOno-teart . .. Reduta" "Śmier6 za życie" 
.. tona- - "A imię jej - kobieta". 

MIeJskI Ktnemato2raf Oświatowy-"Pięk-
ność Zwycięża" 

.. Ol:feon- - ItTaje.mnice Paryża". 

Resursa - Kobieta wśród dzikich bestyj 
Sp6M7:",..,1~ P"~(,()""'r.:"ńw Państwowych. 

"Czarna książka" 

TEA TP 'ol! r ( ~H<l w parku im. Staszyca. 
"Tancerka z Variete". . 

Tealr Popularny - w ogr6dku .. Scala" 
"W pułapce". 

KOMU lLOŻYC ŻYCZENIA IMIENINO
WE NA .JUTRO? 

Romanowi R. 

-z-

N 

Pamiętajmy o inwalidach wojennych I 

Całokształt spraw gospodarczych 
daje 

~,Tygodni Hand OWy" 
pod redakcją D-ra Juljana Kolomyjskiego • . 

NaJpowatniejsze w kraju pismo ekonomiczne. 
Oficjalny C?rgan Stowarzyszenia Kupc6w Polskich. 
Prenumerata kwartalna zł. 10.-. Numer pojedyńczy 80 gr. 
Katdy numer zawiera 20 stronic. 
Do nabycia w ksi~garniach I kIoskach. 

Redakcja i Administracja: 
Warszawa, ul. Szkolna 10. tel. 92-86. Konto czekowe w P. lt. O. Nr, 711. 

Wieczór Występu Marty farra urozmaicony 
oę'dzie koncertcr.. orkiestry wojskowej 28 p. Strz. 
Kan. w komplecie 46 osób pod batutą znanego ka
pelmistrza ~ - l;~kowego p. Lewitiskiego. 

Rozkład iazdy. Nolowania cen ziemiopłodów 
ŁÓDŹ.KALISKA. 

Odchodzq: 
Z Warszawy' 
Z Ostrowia : I 
Z Koluszek 

12,21); 
18,30 
118,55i Do Leszna (Poznania}, 

Do Warszawy 
1,59 
5,33 
6.55 
1.40 
7.50 
8,25 

Z Tarnobrzegn 
ł.ÓDŻ-FABRYCZ~ 

. 20.451 
Po Warszawy (pośpieszny) 
/)0 Ostrowa (Poznania), 
lJo Koluszek 
Do Tamobrzegu (przez Skarżysko). 
Do Poznania 
Do Warszawy 
Do Warszawy 
Do Lwowa (przez Tarnobrzeg) 
'Do Warszawy' 
Do Ostrowa 
Do Łowicza - Gdańska 
Do Krakowa 
Do Poznania 
Do Paryża (PoŚP{eszDli) 

·z Warszawy 
rz Poznania 
Z Krakowa 
'Z Paryża 
Z Ostrowa 
Z Gdańska 

Pr%ychodz~ 

Ze Lwowa (prze:t. Skarżysko). 
Z Warszawy 
Z Warszawy 
Z Poznania 

12,44 
.13,30 
13,52 
15,00 
18,40 
19,40 
20,10 
20,30 
23,06 1 

23,51 

1',44 
5,18 
6,40 
6,50 
9,10 
9,45 

10,12 
10,22 
10,29 
13..37 

Odchodzą:. 'J 

Do Koluszek . ) '+ 

Do Warszawy (pośpieszQy~ 
Do Koluszek 
Do Koluszek 
Do Koluszek 
Do Koluszek 
Do Kolusu.-k 
Do Skarżyska 
Do Koluszek 
Do KolusUk _ ..,.-'_. 
W święta i niedziele do 'K~ 

pczed P;Ołudniem. 

Z Koluszek 
Z Koluszek 
Z Koluazek 
Z Koluszek 

'- 'P,.z~hoa. 

Z if oma.szowa 
Z Koluszek 
Z Warszawy 
Z Warszawy (pośpieszay) 
Z Koluszek 
W. dni świa.teczne z Kiolv.sstJs 

I .:( 'i' 

Założony w 1861 roku. 

Bank 'nemnłow[ów low. Akt. w 'omaniu 
Oddział w Lodzi - Piotrkowska 17. 

przyjmuje wkłady oszczędno§ciowe na książeczki lokacyjne, przeprowadza 
wszelkie operacje bankowe przewidziane statutem. 

1,301 
7,25 
9,20 

13,20 
'1-4,30 
16,25 
19,00 
.t9,30 
20,()( 
23,()I 
lO; J 

4,45 
1,3f) 
6,25 

10,20 
,13,30 
15,50 

'17,00 
4H. l 15 
22,25 
22.50 

w Łodzi' i w Poznaniu 

otrzymać można codziennie W Agencji Wschodn~ej 
Oddział \V Ludzi, Trauguna 6. Holal .,SaUDY" 

Telefony 23 51 i 21-50. 

~~t~~I(HIA fU[Ura II MUR 
o kt6ry opr_eł! .. ~ moła najbardziej sa
ehwiaua firma, me IIpacbde nigdy. uoro 
tylko .lt; zwr6c1 o radt; reklamową do 

AKWIZYCJI OGŁOSZEn 

FUCHSa 
Piotrkowska N! 50, Tel. 21-36. 

NASIONA 
do letnich wysiewów jak: bratki, 
goździki i wiele innych poleca
ją składy nasion i n a r z ę d % i 

(ogrodniczych) 

b. JasińSkiego ~~~::-
od 1870 r. w Łęc%ycy oddzial 
wŁodzi 111. św. Andrzeja 10 

I Kupując towar niemiecki, 
podkopujemy 

tł A S Z Ą W A L U T Ę! 

- -----" 

Cena prenumeraty: Ceny ogłoszefi: Zagraniczne o U)() procent drołeł. 
W todzł miesięcmie zł. 3.50 Pned tekstem l w teldełe 40 grosą &Il wiersz milimetrowy t-łamowy (stroaa 4 tamy) Za tenninow-, druk ogłone6. komunłkał6Y ł os,.. 

\ 

Ogłoszenia %ami~,scowe o 50 proc. droiel. 

Dla robotnik6w " .. 2.70 Za tekstem • • 30 • ••• • 4. administracJa nie odpowiada. 
~a prowincji • • 5,00 Nekrologi •• 30... • • .". Artykuły nadesłane bez oznaczenia hOllorarlum uw-. 
tllgraniCą • .. 7.00 Komunikaty.. 30... . • .". tane " za bezpłatne. 
~tódzk. E[bo Wian.· l.,Knrier tOdzkr łątInie zł. 7.50 ZwyczaJne. • • 8 II •• • • • 10. Rękopisów zarówno atytych lak ł odnuconydl re~ 

Odnoazenie do domu 30 gr. Drobne 10 gr .. poszukiwanie pracy 5 gr. %a wyraz - naJmntelsze ogłoszenie 50 groSZT· . __ ,.eta:. :..::n::ie~zw ... r:.::a.:.ca..--__ ~~~ __ -:-_~;--_ ... 
- - W i .. Odbito W ~karni Tow. Drukarsko-Wydawniczc::!o .. Kurier Łódzki'· Za redakcjI> i wydawnictwo odpowiadru 

Wydawnictwo: .. Łódzkie Echo ieczorne. ul. Zawadzka Nr. 1. Wla~)'sław. WałQ.ws1d. 
.~yd. Jan Sty~~skL 

-


